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Do nauczycieli!
Z okazji Dnia Nauczycie­

la składamy w imieniu 
Wojewódzkiej Organi- i 

1 zacji Partyjnej Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej wszystkim Nauczycie- 

ilom naszego województwa i 
miasta Poznania serdeczne ) 
życzenia owocnej pracy i 
szczęścia osobistego.

Partia nasza uznawała za­
wsze pracę Nauczycieli za 
najważniejszą w dziele 
kształtowania umysłowości , 
i postawy ideowej młodego 
pokolenia. Kształcicie mło­
dzież w naszych szkołach nie 
tylko dla dnia dzisiejszego, 
ale także z myślą o całym 
okresie jej przyszłej aktyw­
ności zawodowej sięgającej 
przecież końca naszego stu­
lecia.

Zadaniem szkoły jest na­
uczanie zgodne ze współczes i 
nym stanem i perspektywa- > 
mi rozwoju nauki i wycho- > 
wywanie w duchu zasad mo­
ralnych, leżących u podstaw ‘ 
idei naszych czasów — idei 
socjalizmu. W trudnej i od- z 
powiedzialnej pracy szkoła 
wychowuje człowieka na 
miarę naszej epoki, człowie- | 
ka. który będzie chciał i u- 
miał twórczo współdziałać 
w największym przełomie 
wszystkich czasów, jakim 
jest socjalistyczne przeobra­
żenie społeczeństwa ludzkie- i 
go, nauczyciele formując u- 
mysły i serca budowniczych
socjalizmu, kształtują w ten 
sposób przyszłe oblicze na­
szej Ojczyzny.

Dlatego też nasza Partia z 
troską, zrozumieniem i ser­
decznością spogląda na Wasz 
codzienny wysiłek, docenia­
jąc Wasz trud i ofiarność.

Autorytet społeczny i pra­
wo do szacunku całego spo­
łeczeństwa nauczycielstwo 
wypracowuje sobie rzetel­
nym i odpowiedzialnym dzia
łaniem na rzecz urabiania ) 
charakterów dorastającego ' 
pokolenia. Wszyscy rodzice z j 
zaufaniem powierzają Wam | 
swój największy skarb — 
dziecko, wierząc, że w szkole f 
przygotowane ono zostanie 
do przyszłego samodzielne­
go życia. To społeczne za­
ufanie nakłada na Was obo­
wiązek jeszcze lepszej pra- I 
cy, w której niezbędna jest 
rozległa i rzetelna wiedza, i 
wiara w skuteczność wysił­
ków wychowawczych, zapał 
oraz, prosty, życzliwy stosu- j. 
nek do dziecka.

Niechaj społeczne uznanie 
będzie dla Was — Nauczy-, 
cieli wyrazem moralnej 
wdzięczności naszej Partii, : 
klasy robotniczej, wszyst- 
kich ludzi pracy za Waszą < 
ofiarność, niech będzie ono I 
dla Was zachętą do dal-, 
szych wysiłków czynnikiem, 
inspirującym do nowych po­
szukiwań zmierzających do 
udoskonalenia pracy szkoły.

Życzymy wszystkim Na- • 
uczycielom Wielkopolski z 
przedszkoli, szkół i uczelni, 
byście tak jak dotąd zaskar­
biali sobie uznanie, szacu- ' 
nek, wdzięczność i miłość; 

| swych wychowanków, rodzi- ; 
ców i całego społeczeństwa.

Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
L' , W Poznaniu

Nowe uchwały KERM
17" omitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w 

dniu 17 bm. rozpatrzył p rojekt uchwały szczegółowo o- 
kreślającej obowiązki prezydiów rad narodowych wszyst­
kich szczebli w zakresie ochrony przeciwpożarowej. Uchwa 
la ta stanowi wykonanie ustawy o ochronie przeciwpożaru 
wej.

Powzięto uchwałę w sprawie or 
ganizacji dowozu przez wojewódz 
kie przedsiębiorstwa Państwowej 
Komunikacji Samochodowej drób 
nych przesyłek przedsiębiorstw u- 
spełecznionych do stacji kolejo­
wych. Uchwała ma na celu za- 
Pewnienie lepszego wykorzystania 
środków transportowych w dro­
dze koncentracji usług przewozo 
wych podobnie jak to ma miej­
sce przy przewozie kolejowych 
Przesyłek drobnych ze stacji ko- 
ejowych do odbiorców.

W celu zapewnienia stałych, ak­
tualnych danych o stanie i ruchu 
środków trwałych w przedsiębior 
stwach uspołecznionych, działają­
cych według zasad rozrachunku 
gospodarczego KERM powziął u- 
ch^ałę w sprawie programu Pa­
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Czarny l^d - bliżej Polski
Przedstawiciele naszej gospodarki — w Afryce

f^d dwóch tygodni w Afryce Zachodniej bawi polska rzą- 
dowa delegacja gospodarcza pod przewodnictwem za­

stępcy przewodniczącego Komitetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej z Zagranicą — Romana Fidelskiego. 
Jej członkowie odwiedzili już Republikę Mali, Gwineę, Re­
publikę Niger, Federację Nigerii, Senegal.

Z nadchodzących informacji 
wynika, że nasza delegacja 
spotyka się wszędzie z serdecz 
nym przyjęciem. Przeprowa­
dzone w tych krajach rozmo-

) wy zakończyły się podpisa-

Poznań przekroczył 
roczny plan 

zbiórki na szkoły
Prezydium Komitetu Koor­

dynacyjnego Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół m. Po­
znania zawiadomiło nas, że na 
podstawie meldunków Dzielni­
cowych Komitetów Koordyna­
cyjnych SFBS, miasto Poznań 
wykonało roczny plan wpły­
wów na budowę szkół Tysiąc­
lecia, osiągając w dniu 13 bm. 
18.324.000 zł, co stanowi 101,4, 
proc, planu na rok 1961.

Na wcześniejsze wykonanie 
planu wpłynęły przede wszyst­
kim wpłaty zakładów pracy z 
tytułu udziałów fundatorskich 
oraz wpłaty spółdzielczości 
pochodzące z 2,5 proc, nadwyż­
ki bilansowej.

Rówmieź wydatniejszy ani­
żeli w ub. latach jest wkład 
poznańskiego rzemiosła, pry­
watnego handlu i usług, pry­
watnego przemysłu i rolnic­
twa, a to dzięki pomocy ze 
strony Izby Rzemieślniczej, 
cechów i zrzeszeń prywat­
nych placówek, (na)

Odczyt o Berlinie
Poznański Zarząd Wojewódz 

ki Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej zaprosił Manfreda 
Schoepsa, dyrektora Wydzia­
łu Zagranicznego Niemieckiej 
Agencji Prasowej. W dniu 
dzisiejszym gość wygłosi w 
sali TWP przy ul. Czerwonej 
Armii 69 (II ptr.) odczyt pt. 
„Berlin — dwa światowe sy­
stemy w murach jednego mia­
sta”.

Początek odczytu o godz. 18.

dań statystycznych w zakresie 
środków trwałych.

Na wniosek ministra przemysłu 
spożywczego i skupu KERM pow­
ziął uchwałę w sprawie ochrcny 
tytoniu przed mączniakiem i in­
nymi chorobami i szkodnikami. 
Rozpatrzono również uchwałę do 
tyczącą sposobów zabezpieczenia 
zgodności artykułów przemysło­
wych z wymogami estetyki. Po­
wzięto także uchwałę, w sprawie 
poprawy estetyki opakowań. Uch 
wała ta zapewnia środki organlza 
cyjne dla dalszej poprawy estety­
ki opakowań i dostosowania ich 
do aktualnych wymagań eksportu 
i rynku krajowego.

Na wniosek ministra handlu we 
wnętrznego ustalono organizacje 
central handlu wewnętrznego.

PAP

Poznań
sobota, 18 listopada 1961

niem odpowiednich dokumen­
tów, zapowiadających nawią­
zanie lub rozszerzenie istnie­
jących już kontaktów z Pol­
ską — nie tylko zresztą w 
dziedzinach gospodarczych.

Zwraca uwagę podpisanie 
trzyletniej umowy handlowej 
z największym państwem czar 
nego lądu — Federacją Nige­
rii. Zapowiedziany został także 
wzrost obrotów towarowych z 
Gwineą oraz Republiką Niger, 
z którą pierwsze bezpośrednie 
kontakty nawiązaliśmy za­
ledwie przed trzema miesią­
cami. Z federacją Mali, z któ­
rą kontakty Polski miały do­
tychczas charakter bardzo spo 
radyczny, podpisana została 
pierwsza umowa handlowa, 
ustalono równocześnie zasady 
współpracy naukowo-technicz 
nej i kulturalnej.

Ponieważ nasza delegacja 
zwiedzi jeszcze inne kraje 
Afryki Zachodniej i tam rów-

Z Konga

Buntownicy 
staną przed sądem

Premier centralnego rządu 
kongijskiego Adoula zapowie­
dział w apelu do armii i na­
rodu, że niezdyscyplinowani 
żołnierze, którzy zabili 13 lot­
ników włoskich, staną przed 
sądem.

Centralny rząd kongijski po 
stanowił podjąć bardzo ostre 
zarządzenia dla zaprowadzenia 
ścisłej dyscypliny w armii.

Jak donosi AFP, samoloty 
ONZ zaatakowały trzy ośrod­
ki zajęte przez żołnierzy kon- 
gijskich w rejonie Kindu. De­
pesza AFP zaznacza, że chodzi 
tu o żołnierzy zbuntowanych, 
którzy odmówili podporządko­
wania się rozkazom central­
nego rządu kongijskiego.

PAP

Algierscy ministrowie 
u kresu sił

Przed wyjazdem z Francji 
jeden z ministrów marokań­
skich, wysłanników króla Has- 
sana II, Gucdira oświadczył, 
że strona marokańska zapro­
ponowała prezydentowi Fran­
cji, po porozumieniu się z Ben 
Bellą i. jego towarzyszami, 
przeniesienie ministrów Tym­
czasowego Rządu- Republiki 
Algierskiej do kliniki prywat­
nej wynajętej przez rząd ma- 

mającej statusrokański
eksterytorialny. Gucdira za­
znaczył, że jest to tylko roz- 
wiązanie prowizoryczne w
oczekiwaniu na uwolnienie 
Ben Belli i towarzyszy, którzy 
powinni powrócić do Maroka, 
skąd zostali porwani (mini­
strowie algierscy padli ofiarą 
aktu piractwa lotniczego, po­
wracając z gościny u króla 
Maroka, Mohammeda V.

Stan zdrowia ministrów al­
gierskich w 17 dniu ich straj­
ku głodowego bardzo się po­
gorszył — podaje AFP. Nie 
mogą oni już wstawać z łó­
żek. (PAP)
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nież przeprowadzi rozmowy 
zmierzające przede wszyst- 

zakresukim do ustalenia
współpracy gospodarczo-han- 
dlowej, już obecnie można po­
wiedzieć, że podróż ta stano­
wi niejako zamknięcie pierw­
szego okresu nawiązywania 
stosunków z czarnym lądem.

PAP
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Zmarl Dżaiarow
Zmarl nagle Dżafarow Saftar 

Mamed Ogły — przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej, czło 
nek Biura KC Komunistycznej 
Partii Azerbejdżanu.

Czwarta-żołnierska
Żołnierze Wojsk Ochrony Pogra 

nicza, którzy wznieśli już trzy 
piękne szkoły 1900-lecia w miej­
scowościach: Nowodziel, Pomorzo 
wiczki i Pogranicze, obecnie koń 
czą budowę czwartej szkoły w 
miejscowości Kolonia Szczerbacka 
pow. Przysucha na Kielecczyż- 
nie.

Ul. Lenina w hry
Komunistyczny zarząd paryskie 

go przedmieścia Ivry podjął uch­
wałę w sprawie przemianowania 
ulicy im. Stalina na ulicę im. Leni 
na.

Syria-neutralna
Premier Syrii Kuzbari oświad­

czył, że kraj jego będzie prowa­
dził politykę „pozytywnej neutral 
ności”. Dodał on, że Syria goto­
wa jest nawiązać przyjazne sto- 
suki „z każdym krajem z jakie­
gokolwiek bloku”, nie zamierza 
jednak przyłączyć się do któregoś 
z bloków.

Tajemnicza epidemia
Od kilku dni szerzy się w de­

partamencie Saone et Loire tajem 
nicza epidemia, której cechami 
są: nagła, bardzo wysoka gorącz­
ka dochodząca do 49 stopni. Stan 
chorobowy trwa około 19 dni.

Nie zarejestrowano ani jednego 
wypadku śmiertelnego.

właśnie 40 lat, gdy po 
raz pierwszy Maria Grze­

lak — dziś wykładowczyni ję­
zyka angielskiego w poznań­
skim Liceum im. Karola Mar­
cinkowskiego, stanęła przy 
szkolnej katedrze. Było to 
zaraz po uzupełnieniu studiów 
lingwistycznych w Anglii, Frań 
cji i Belgii. Przez wiele lat w 
swojej pełnej poświęcenia pra­
cy pedagogicznej, zyskała sobie 
uznanie kolegów i przełożo­
nych nie tylko jako dobra na­
uczycielka, lecz również jako

wielu sukcesów
piłka nie jest Kazika 
klocki nie są Małgosi 
ani koń Tomasza

dom nie jest murarza 
poczta listonosza
a rzeka rybaków uważnych

dzisiaj
wszystko co jest
wszystko dzisiaj co widzę
jest nauczyciela

to nie tylko wiązanka 
która pachnie lecz zsycha 
— to co jest i co widzę 
jest i widzę ogromniej 
i na lekcji polskiego
i przyrody godzinie
— teraz jeszcze najprościej 
ale zaraz głęboko
gdy wzrosnę

znajdę w murze — najwyżej
w liście znajdę — najdalej
w brzegu rzeki możliwie najpełniej 
dzień,
gdy znowu powtórzę
„jest”
i „widzę”
— nauczyciel je wskazał więc stworzył 
dla Kazika, Małgosi i dla mnie

listopad 61,

Z okazji Dnia Nauczyciela — wszystkim pracownikom oświa­
towym i wychowawcom w Poznaniu składamy serdeczne ży­
czenia dalszej owocnej pracy zawodowej oraz sukcesów w 
życiu osobistym.

Komiłef Miejski PZPR w Poznaniu

Wszystkim poznańskim nauczycielom, wychowawcom i pra­
cownikom oświatowym w Dniu Nauczyciela życzenia dalszych 
osiągnięć w niezwykle trudnej i odpowiedzialnej pracy nad 
kształtowaniem umysłów i serc przyszłego pokolenia oraz 
wiele szczęścia i zadowolenia w życiu

składa
Prezydium Rady Narodowej miasta Poznania

Zarząd Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego w Po­
znaniu składa Koleżankom Kolegom z
Dnia Nauczyciela serdeczne podziękowania za ofiarność 
włożone w rozwój naszej organizacji związkowej i w 
nad wychowaniem młodego pokolenia Polski Ludowej.

Równocześnie życzymy Wam dalszych pomyślnych wym-
ków w pracy dydaktyczno-wychowawczej i związkowej oraz 
wiele pomyślności w życiu osobistym.

Z okazji Dnia Nauczyciela najlepsze życzenia dalszej owoc­
nej pracy na odcinku wychowania i nauczania nowego po­
kolenia, jak również dużo szczęścia i zadowolenia z pracy 
zawodowej, społecznej i w życiu osobistym.

składa
Zarząd Oddziału Miejskiego

Związek Nauczycielstwa Polskiego w Poznania

Nauczycielom, wychowawcom oraz pracownikom admini­
stracji szkolnej z okazji Dnia Nauczyciela gratulacje i naj­
lepsze życzenia sukcesów w pracy zawodowej i szczęścia w 
życiu osobistym

składa
Zarząd Wojewódzki 

Towarzystwa Szkoły Świeckiej w Poznaniu.

Nasi nauczyciele
niezmordowana. aktywistka 
społeczna. Z jej to bowiem ini­
cjatywy w 1954 r. powstało w 
Liceum Koło Polskiego Czer­
wonego Krzyża. Rozwinęło ono 
szeroką działalność szkolenio­
wą i opiekuńczą, nawiązało 
korespondencję z rówieśnika­
mi młodzieży w Związku Ra­
dzieckim, Kanadzie, Anglii. 
Maria Grzelak, stale pełna ini­
cjatywy, potrafi zaintereso­
wać zawsze młodych, do któ­
rych odnosi się z matczyną 
serdecznością.

Skromny, spokojny, odda- 
ny bez reszty swojej pra­

cy i szkole. Tak w skrócie tele­
graficznym można ocenić Mie­
czysława Baumę, nauczycielu 
w Szkole Podstawowej nr 39. 
Nie ma właściwie żadnej pra­
cy dla szkoły, której by się 
Mieczysław Bauma nie podjął. 
Jego to głównie zasługą jest 
zorganizowanie w ciągu nieca­
łego roku pracowni robót ręcz 
nych, zaopatrzenie magazynu 
w surowce, wykonywanie po­
mocy naukowych. Lubi swoją 
pracę i pragnie swoje umie­
jętności przekazać młodzieży.

KONRAD SU TARS KI

okazji 
i trud 
pracę

Uważa, że niemożliwe jest, by 
człowiek ery sputników, nie 
znał podstawowych „operacji” 
technicznych.

Pragnę — powiedział nam 
— by w Polsce powstał Pań­
stwowy Instytut Robót Ręcz­
nych. Pozwoliłoby to nam na 
podniesienie kwalifikacji, a 
przez to samo na stosowanie 
najnowszych metod zaznaja­
miania młodzieży z politechni­
zacją. (jk)
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Powrót do leninowskich norm
Wywiad Janosa Kadara

Arg»n Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej 
„Ncpszabadsag” opublikował ostatnio tekst wywiadu 

I sekretarza KC WSPR — Janosa Kadara na temat przebie­
gu i znaczenia XXII Zjazdu KPZR.

, Znaczenie zjazdu — powie- dla międzynarodowego ruchu 
dział na wstępie Janos Kadar komunistycznego, ruchu obroń 
* jest olbrzymie, zarówno ców pokoju na całym świecie, 

jak i dla rozwoju całej ludz­
kości. Siły socjalizmu i pokoju 
są obecnie potężniejsze od sił 
imperializmu, od sił wojny.
- Całkowicie zgadzamy się 
— kontynuował Kadar — 
ze wszystkimi posunięciami 
KPZR, mającymi na celu li­
kwidację kultu jednostki i 
jego następstw. Nasza partia 
i naród węgierski wiedzą z 
własnego doświadczenia, ile 
kult Stalina, a na Węgrzech do 
tego jeszcze kult Rakosicgo wy 
rządził szkody zarówno nam. 
jak i międzynarodowej spra­
wie socjalizmu. Dogmatyzm. 
sekciarstwo, błędy w budow­
nictwie gospodarczym, bez­
prawne i bezpodstawne proce­
sy hamowały rozwój socja­
lizmu i stanowiły podatny 
grunt dla działalności rewi­
zjonistów oraz dla kontrrewo­
lucji z 1956 roku. Doświadcze­
nia uzyskane w7 ciągu ostat­
nich 5 lat przez naszą partię i

Bezczelna wypowiedź 
Straussa w Oslo

' W trzecim dniu pobytu w 
Norwegii spotkał się minister 
Strauss z przejawami praw­
dziwych uczuć Norwegów wo 
bec niego samego i wobec mi- 
litaryzmu niemieckiego. Pod 
hotelem „Bristol”, w którym 
zatrzymał się boński minister 
wojny, odbyła się demonstra 
cja protestacyjna młodzieży 
norweskiej, która przeciągnę­
ła w pochodzie pod oknami 
hotelu, wznosząc niepochleb- 
tie dla Straussa okrzyki. O- 
świadczył on bezczelnie, że 
uczestnicy nieustających de­
monstracji przeciwko jego po- 
fcytowi na ziemi norweskiej 
^.opłacani są przez Moskwę”.

Wypowiedź ta wywołała w 
Norwegii powszechne oburze- 
liie. Burżuazyjny dziennik 
,,Dagbladet”' zamieścił na 
pierwszej stronie wieloszpal- 
towy wywiad z niektórymi u- 
czestnikami demonstracji an- 
tystraussowskiej. Jedna z de- 
monstrantek p. Borghild Sol- 
ly oświadczyła, że wnosi do 
sądu skargę przeciwko Straus 
sowi o obrazę.

„Dagbladet” dodaje od sie­
bie, że wielu telewidzów te­
lefonowało do redakcji, wy­
rażając ostre protesty prze­
ciwko bezczelnym wypowie­
dziom Straussa domagając się 
wyjaśnienia, kto jest w tele­
wizji odpowiedzialny za to, 
że dopuszczono do takich gru 
biańskich wypadów Straussa 
przeciwko obywatelom nor­
weskim. (PAP)

Tragiczny wypadek 
w Koninie

Tragiczny wypadek wydarzył 
się 16 bm. w godzinach popołud­
niowych w spółdzielczej wytwór­
ni wózków i wag w Kpninie. 36- 
lethl spawacz Stefan Kobierecki 
przygotowywał aparat i butlę tle 
nową do pracy. W czasie manipu 
lowania sprzętem butla eksplodo­
wała, zrywając dach i niszcząc 
niemal doszczętnie pomieszczenia 
warsztatowe. St. Kobierecki po­
niósł śmierć na miejscu. Znajdu­
jący się w pobliżu wypadku dwaj 
inni robotnicy — Bolesław Cie­
sielski i Kazimierz Gajda — od­
nieśli rany. Życiu ich nie zagra­
ża niebezpieczeństwo.

Organa śledcze prowadzą do­
chodzenie w celu ustalenia przy 
czyn wypadku. (PAP)

Dziennik ..Neues Deutschland” opu­
blikował w tych dniach artykuł 

pt. „Kto chce pójść naprzód, musi zli­
kwidować wszelkie przeszkody” poświę 
eony problemowi walki przeciwko błę­
dom okresu kultu jednostki. W artyku­
le tym, „Neues Deutschland” szeroko 
omawia realizację idei XX Zjazdu 
KPZR w Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i w NRD oraz wskazuje 
na doniosłe znaczenie podjętej przez 
KPZR walki przeciwko kultowi jedno­
stki dla międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. O tym międzynarodowym 
znaczeniu decyzji XX i XXII Zjazdu 
KPZR „Neues Deutschland” pisze m. 
in.:
Przezwyciężenie kultu jednostki było nie­

zbędnym warunkiem dokonania przez KPZR 
wielkiego dzieła teoretyczno-politycznego — 
opracowania programu budowy komunizmu.

Kiedy Mołotow, Malenkow, Kaganowicz i 
inni stwierdzili, że czas, że rozwój partii i spo 
łeczeństwa radzieckiego przeszły obok nich, 
weszli oni na drogę antypartyjnej, frakcyj­
nej walki, aby zdobyć władzę w partii i w 
państwie oraz sprowadzić naród radziecki ze 
słusznej linii XX Zjazdu. Jak wiadomo, Ko/ 
mitet centralny KPZR udzielił wrogom par­
tii odprawy i odsunął ich od kierownictwa 
partii i rządu. Na XXII Zjeździć stwierdzono 
jednak, że np. Mołotow aż do ostatnich cza­
sów trwał uporczywie przy swych antyleni- 
nowskich dogmatycznych poglądach i zaata­
kował projekt nowego Programu partii.

ZMS — szkolą 
socjalistycznego myślenia

\\ ojewódzka organizacja Związku Młodzieży Socjałisty- 
* ’ cznej stoi w obliczu zbliżającej się kampanii sprawo­
zdawczo - wyborczej. Przebiegać ona będzie na wszystkich 
szczeblach od grupy działania aż do Komitetu Wojewódz­
kiego. Na setkach zebrań 
jak również sprawy, które
O potrzebie szukania no­

wych form pracy organizacyj­
nej wiele mowiono na VI Ple­
num KC ZMS. wiele słów po­
święcono również na wczoraj 
szym Plenum Komitetu Woje 
wódzkiego. W obradach uczę 
stniczył sekretarz KC ZMS 
Jerzy Terej,

W referacie I sekretarz KW 
ZMS Jan Pawlak wskazał jak 
bardzo potrzebny jest organi­
zacji twórczy niepokój, który 
pozwoli na stopniowe elimino­
wanie występujących w pracy 
Związku braków i niedocią­
gnięć widocznych wyraźnie na 
tle osiągnięć ponad 600-tysięcz 
nej organizacji.

Występują one szczególnie w gru 
puch działania, które nie zawsze 
potrafią rozbudzać inicjatywę 
członków i zainteresowanie orga­
nizacją. Nie potrafią też przyjmo 
wać wspólnej odpowiedzialności 
za pracę grupy. Mówca wskazał, 
że np. działalność szkoleniową poj 
muje się często formalnie. Poważ 
ny niepokój budzi też odizolowa­
nie się pewnych części działaczy 
którzy w sposób biurokratyczny 
chcieliby kierować organizacją.

Pełne żarliwości wystąpie­
nia dyskutantów wskazywały 
najlepiej jak sprawy Związku 

1 Kto chce pójść naprzód 
musi zlikwidować wszelkie przeszkody

Obowiązkiem Komitetu Centralnego było 
udzielenie najwyższemu organowi partii, XXII 
Zjazdowi, wyczerpujących informacji o wszy 
stkich tych faktach i związanych z nimi spra 
wach.

Wszystkie partie komunistyczne i robotni­
cze — pisze dalej „Neues Deutschland” za- 
aprobowały i powitały z zadowoleniem w 1956 
r. i w latach następnych nakreślające kieru­
nek uchwały XX Zjazdu KPZR. W oświad­
czeniach narad partii komunistycznych i ro­
botniczych z 1957 r. i z listopada 1969 r. przed­
stawiciele światopoglądu komunistycznego 
jednomyślnie podkreślali podstawowe znacze­
nie uchwał XX Zjazdu dla międzynarodowe­
go ruchu robotniczego i ruchu pokoju. Na 
tych międzynarodowych naradaeh oraz na 
zjazdach poszczególnych partii komunistycz­
nych podkreślano z naciskiem, jak kolosalnie 
rozwinęły się w toku realizacj. uchwał XX 
Zjazdu KPZR ruch robotniczy i ruch pokoju, 
sprawa pokoju i socjalizmu na całym świe­
cie. Tym większe zdziwienie, tym większą de­
zaprobatę i zdecydowane potępienie musiało 
wywołać postępowanie przywódców Albań­
skiej Partii Pracy, którzy, zwłaszcza od lata 
1960 r. zaczęli coraz bardziej naruszać i wy­
paczać idee wysunięte na XX Zjeździe KPZR 
i we wspólnych oświadczeniach partii komu­
nistycznych i robotniczych z 1957 r. i z 1960 r.

Mimo wszystkich wysiłków bratnich partii, 
zwłaszcza KPZR, przywódcy Albańskiej Par­
tii Pracy nie tylko nie skorygowali swego 
błędnego stanowiska i nie zrezygnowali z nie­
go, lecz przeszli ostatnio do działań szkodli­
wych dla jedności obozu socjalistycznego i 
międzynarodowego ruchu komunistycznego, a

naród potwierdzają, że zlikwi­
dowanie kultu jednostki i cał­
kowite przywrócenie leninow­
skich norm życia partyjnego 
umożliwia przezwyciężenie 
największych przeszkód i pro­
wadzi do zwycięstwa sprawy 
socjalizmu.

Jesteśmy wierni zasadom 
proklamowanym przez XX 
Zjazd — stwierdził Janos Ka­
dar — i występujemy przeciw 
ko kultowi jednostki wszędzie 
tam, gdzie by się pojawił. 
Właśnie dlatego jak najbar­
dziej zdecydowanie potępia­
my szkodliwą politykę obec­
nych przywódców albańskich 
oraz dobrze znane z okresu 
kultu jednostki metody, wy­
rządzające wielką szkodę za­
równo narodowi albańskiemu, 
jak i międzynarodowemu ru­
chowi robotniczemu. Leninow­
ski Komitet Centralny KPZR, 
który już od 1953 r. walczy 
przeciwko kultowi jednostki 
i przezwyciężył go, tym sa­
mym zasłużył sobie na uzna­
nie i na największy szacunek 
nie tylko narodu radzieckie­
go, ale także całego między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego oraz narodów kra­
jów obozu socjalizmu. (PAP)

i omawiać będą osiągnięcia 
wymagają naprawy,

leżą im na sercu. Wszystkie 
ich wypowiedzi zmierzały do 
tego, by Związek Młodzieży 
Socjalistycznej — jak powie­
dział pięknie jeden z dysku­
tantów — stał się szkołą so­
cjalistycznego myślenia.

Plenum zatwierdziło plan 
działania na okres sprawo­
zdawczo-wyborczy oraz doko­
nało zmian w sekretariacie 
M. in. na miejsce sekretarza 
Bogdana Patelskiego został 
wybrany długoletni działacz 
młodzieżowy Jan Nemoudry 
dotychczasowy kierownik wy­
działu organizacji KW ZMS 

(JK)

Amerykańskie 
próby z rakietami

Amerykanie wypróbowali w 
czwartek nad Pacyfikiem pocisk 
„Nike-Zeus”, który w przyszło­
ści służyć ma do strącania rakiet 
nieprzyjacielskich.

W piątek na Przylądku Cana- 
veral (Floryda) Amerykanom uda 
ła się po raz pierwszy próba wy­
strzelenia z wyrzutni podziemnej 
pocisku balistycznego „Minute- 
man”. Miał on spaść do południo 
wego Atlantyku, około 5 tys. km 
od Florydy. (PAP)

Rezolucja
KC KP Austrii

Plenum KC Komunistycznej Par 
tii. Austrii, które obradowało w 
Wiedniu w dniach 15 i 16 bm., u- 
chwaliło rezolucję na podstawie 
sprawozdania delegacji KP Au­
strii na XXII Zjazd KPZR. Rezo­
lucja stwierdza, że Komitet Cen­
tralny KP Austrii aprobuje spra­
wozdanie delegacji.

Nowa faza 
walki o Kubą

Na kontynencie amerykań­
skim rozpoczęła się nowa fa­
za walki o Kubę. Wie)e oznak 
wskazuje na to, iż Waszyng­
ton doszedł do wniosku, że 
jakakolwiek skrajna akcja by 
łaby w tej chwili skazana na 
fiasko lub też, że dla takiej 
akcji trzeba uprzednio zyskać 
poparcie innych republik a- 
merykańskich. Z tego wzglę­
du przystąpiono do realizacji 
wstępnej fazy kampanii, któ­
ra doprowadzić ma do całko­
witego izolowania Kuby na 
kontynencie.

Pierwszy krok w tym kie­
runku, który zresztą nie po­
wiódł się, został zainicjowa­
ny za pośrednictwem rządu 
Peru, który domagał się zwo­
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw 
amerykańskich, spowodować 
ona miała izolację Kuby.

Z kolei rząd kolumbijski 
wystąpił z żądaniem zwołania 
konferencji na szczeblu mini­
strów. Natomiast wenezuel­
ski rząd Betancourta ma na­
dzieję, źe w organizacji 
państw amerykańskich wnio­
sek- o wykluczenie Kuby z 
OAS uzyska niezbędną więk­
szość dwóch trzecich głosów.

Przeciwstawiają się temu 
Meksyk. Brazylia, Ekwador i 
Argentyna. Jasne jest więc, 
że na kontynencie amerykań­
skim rozgrywa się obecnie po 
waż ia walka polityczna i dy­
plomatyczna o Kubę. (PAP)

Perypetie sekretarza 
generalnego NATO
W nocy z wtorku na środę 

sekretarz generalny NATO — 
Stikker przeżył niecodzienną 
przygodę w swych paryskich 
apartamentach. Przebudziw­
szy się około północy Stikker 
spostrzegł nieznanego osobni­
ka, który grzebał w jego pa­
pierach. Jak przystało na se­
kretarza generalnego organi­
zacji wojskowej Stikker rzu­
cił się na „tajemniczego zło­
dzieja” mimo swoich 64 lat. 
Interwencja ta nie przynio­
sła żadnych rezultatów. Zło­
dziej wyrwał się bez trudu 
Stikkerowi i na dodatek zam­
knął go na klucz w jego włas­
nym mieszkaniu.

Napastnik, który miał współ 
nika, ulotnił się z licznymi 
dokumentami, wszelki ślad po 
nim zaginął. Dokumenty od­
nalazła natomiast sprzątacz­
ka na dworcu lotniczym In- 
valides w centrum Paryża.

PAP

przede wszystkim dla bratniego narodu albań 
skiego. Delegaci i przedstawiciele bratnich 
partii wyjaśnili na XXII Zjeździe, że głównej 
przyczyny tych odstępstw szukać należy w 
reżimie kultu jednostki, w działalności przy­
wódców Albańskiej Partii i państwa.

„Neues Deutschland” stwierdza, iż to, że 
XXII Zjazd dokonał ostatecznego i konsek­
wentnego rozrachunku z kultem jednostki, 
było słuszne, absolutnie konieczne i dokona­
ne w porę. Lenin uczy, że partia marksistow­
sko-leninowska przez zdanie sebie w porę 
sprawy z błędów i przezwyciężenie ich staje 
się nie słabszą, lecz silniejszą. Dumny bilans 
epokowych osiągnięć, które naród radziecki 
od czasu XX Zjazdu wypisał na wielkim 
sztandarze komunizmu, jest najbardziej prze­
konywającym dowodem słuszności tego le­
ninowskiego kursu KPZR.

Dziennik podkreśla, że, podobnie jak inne 
bratnie partie, także Niemiecka Socjalistycz­
na Partia Jedności po XX Zjeździe KPZR wy­
ciągnęła wnioski z ujawnienia i potępienia 
kultu jednostki. Następnie artykuł szeroko 
omawia środki podjęte przez SED w celu 
wprowadzenia w życiu partyjnym i w życia 
NRD leninowskich norm.

W zakończeniu artykułu czytamy: „Wpraw­
dzie ujawnienie kultu jednostki wokół J. 
Stalina pociągnęło za sobą chwilowe trudno­
ści dla naszego ruchu, ale właśnie od XX Zja 
zdu KPZR międzynarodowy komunistyczny 
ruch robotniczy znajduje się w' okresie po­
tężnego rozwoju. We wszystkich prawie kra­
jach świata powstały partie komunistyczne, 
ruch komunistyczny stał się najpotężniejszą i 
najbardziej wpływową siłą. (PAP)

Rok 1962 raczej utogi 
w wielkie mecze lekkoatletyczne

Przed kilkoma dniami w Amsterdamie odbyła się sesja Między, 
narodowej Federacji Lekkoatletycznej (IAAF) na której uzgodniono 
kalendarz imprez na rok 1962.

Najważ-nie jszym wydarzeniem 
sezonu będą mistrzzłstwa Europy. 
W dniach 12—16 września najlep­
si zawodnicy krajów europejskich 
spotkają się w Belgradzie. Już na 
podstawie kalendaria IAAF widać, 
że system ' przygotowań do startu 
w belgradzkich mistrzostwach są 
bardzo różne. Jedne kraje, jak np. 
Związek Radziecki czy NRF, za­
kontraktowały niewiele spotkań. 
Lekkoatleci tych państw będą 
przygotowywać się do mistrzostw 
przede wszystkim na zgrupowa­
niach or z w imprezach podrzęd­
niejszych. Inne kraje, jak np. 
Francja, czy państwa skandynaw­
skie, postawiły na mecze między- 
państowe i starty w silnej kon­
kurencji międzynarodowej. W ka­
lendarzu IAAF umieszczony zo-

Polska posiada 
335 tys. sportowców

Z danych zebranych przez dzia­
łającą przy Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej i Turystyki Ra 
dę Sportu wynika, że obecnie 
sport polski skupia w 35 dyscypli 
nach ponad 335 tys. zawodników. 
Z liczby tej przeszłe 60 proc, sta­
nowią piłkarze, których jest bli- . 
sko 203 tys. Na drugim miejscu 
znajduje się siatkówka — ok. 19 
tys. zawodników, a dalej idą lek 
koatletyka — bliskc 15 tys., ko­
szykówka — ponad 10 tys., piłka 
ręczna — ok. 10 tys., boks — prze 
szło 8 tys., pływanie i żeglarstwo 
— po ok. 7 tys. i tenis stołowy 
przeszło 6 tys. Do tych ostatnich 
ośmiu dyscyplin należy więc po­
nad 20 proc, ogółu sportowców 
polskich. Pozostałe, niepełne 20 
proc, sportowców reprezentuje aż 
26 dyscyplin. Skupiają one od 
5 tys. do... 43 zawodników, jak np. 
zamykający tę listę pięciobój no­
woczesny.

Z ogólnego funduszu, jakim dy­
sponował nasz sport w 1060 r. a 
więc dotacji państwowych i spp- 
łecznyeh oraz z dochodów włas­
nych, który ogółem wyniósł ok. 
475 min. zł najwięcej, bo 25,2 
proc, wydali piłkarze, a następnie 
lekkoatleci — 8,4 proc., bokserzy 
— 5 proc., siatkarze — 4,2 proc., 
koszykarze — 4,1 proc., narciarze 
— 3,1 proc, i kolarze — 3 proc.

Jak obliczono roczny koszt utrzy 
mania jednego zawodnika najta­
niej wyniósł w palancie — 310 zł. 
Najdrożej natomiast kosztowali 
pięcioboiści — 12.500 zł. Do „dro­
gich” sportowców7 należeli rów­
nież alpiniści — 8.970 zł, motero- 
wodniacy — 4.785 zł, narciarze — 
4.700 zł, i jeźdźcy — 4.400 zł. Nato 
miast do „tanich” obok palanta 
należeli łucznicy — 420 zł, szachiś 
ci — 560 zł oraz... reprezentanci 
piłki nożnej — 610 zł.

Mecz pięściarski Polska — Wio­
chy wzgl. Polska — Jugosławia 
wedle programu PZB ma się od­
być 27 maja przyszłego roku w 
Poznaniu. W grudniu wystąpić ma 
w Poznaniu reprezentacja Wę­
gier.

Na krytej pływalni w Poznaniu 
rozpoczął się czteromiesięczny 
kurs nauki pływania dla dzieci 
szkolnych, piątych klas szkół pod- 
stawow7ych miasta Poznania. W 
kursie uczestniczy 2.400 chłopców’ 
i dziewcząt.

Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej posiada w Wielkopol 
sce 86 ognisk. W 389 zespołach u ■ 
prawna różne dyscypliny sportowe 
17.656 osób, (p)

Sport na antenie
W sobotę i niedzielę Polskie Ra­

dio przeprowadzi transmisję z 
interesujących imprez, sportowych. 
W sobotę O godz. 21,27 w progra­
mie II nadany zostanie reportaż 
z międzypaństwowego meczu .teni­
sowego Polska — Dania o Pu­
char króla szwedzkiego. Niedziel­
na transmisja z tego spotkania 
rozpocznie się o godz. 18.40\w pro­
gramie I. W tym sam^m \dniu o 
godz. 13.10 w programie'li nadane 
zostaną sprawozdania z /zakoń­
czenia rozgrywek o mistrzostwo 
II ligi piłkarskiej.

stal mecz Polska — USA, który 
odbędzie się w dniach 29—30 czerw 
co w Chicago. Warszawa będzie 
natomiast aręną bardzo interesu­
jącego trójmeczu Polska —. 
RFSRR — NRD, który zostanie ro. 
zegrany w dniach 18—19 sierpni^ 
Będzie to ostatni sprawdzian re­
prezentantów Polski, Związku Ra­
dzieckiego i NRD przed mistrzo­
stwami Europy. Można się spo­
dziewać, że będzie to także jed­
no z najważniejszych spotkań 
przyszłego roku.

W 1962 r. nie przyjadą do Europy 
Amerykanie, nie będzie więc o- 
kazji uzyskiwania znakomitych 
wyników, jak to było w tegorocz­
nym sezonie podczas tournee eki 
py USA po Europie.

Większość interesujących spot­
kań w 1962 r. rozegrana zostanie 
po mistrzostwach Europy w Bel­
gradzie. W dniach 22—24 września 
w7 Moskwie odbędzie się spotka­
nie KFSRR — Anglia, a 29—30 w 
Paryżu NRF— Francja. Na zakoń­
czenie sezonu 13—14 października, 
na terenie NRF, odbędzie się spot­
kanie męskich reprezentacji Pol­
ski i Niemiec Zachodnich.

Pięściarze Budowlanych 
chcą poprawić lokatą

Ciężka próba czeka bokserów 
poznańskich Budowlanych. W naj­
bliższą niedzielę gościć będą na 
ringu w’ hali MTP nr 16 dziesiąt­
kę bydgoskiej Astorii. Poznaniacy 
zajmujący piąte miejsce w tabe­
li II ligi liczą na zdobycie na 
własnym ringu pierwszych ligo­
wych punktów. Astoria straciła 
dotąd, w7 trzech spotkaniach, za- 
ledwue jeden punkt. Czy Budow­
lanym uda się zabrać jej dalsze 
zobaczymy w niedzielę. Przegra­
nie tego spotkania może poważnie 
zagrozić ligowej egzystencji bok­
serów Budowlanych.

Mecz odbędzie się w niedzielę a 
godz. 11 w hali nr 16 przy uU 
Śniadeckich, (b)

Piłka ręczna
WKS GRUNWALD —

KS ENERGETYK 25:12 (12:8)
Najwięcej bramek dla Grun­

waldu uzyskali: Graczyk — 5, 
Wietanowski — 4, Tuliśkiewicz 
— 4, a dla Energetyka Forycki

AZS I — AZS II 22:15 (12:5)

Wysokie wymagania 
postawione 

lekkoatletom
Międzynarodowa Federacja Lek-* 

koatletyczna ustanowiła minima 
dla konkurencji technicznych. Od 
uzyskanych wyników uzależnio­
ny jest start na lekkoatletycz­
nych mistrzostwach Europy 1953 
roku w Belgradzie.

Dla mężczyzn ustalono następu* 
jące minima: skok wzwyż — 268 
cm, skok w dal — 7.50 m, trój- 
skok — 15.50 m, tyczka — 4.40 m, 
kula — 17. m, dysk — 53 m, o* 
szczep — 75 m i młot — 62 m.

Jak z powyższego wynika naj­
trudniej będzie o reprezentantów 
do skoku o tyczce. Chyba, że 
młodzi, obiecujący zawodnicy m. 
in. Osiński z Poznania przekroczą 
granicę 4.40 m.

W konkurencji kobiet minima 
są następujące: skok wzwyż — 
167 cm, skok w dal 6 m, kula 15 m, 
dysk — 48 m, oszczep — 50 m.

Komunikaty
W najbliższy wtorek o godz- 

rozpocznie się pierwszy w nowym 
sezonie otwarty turniej brydżowy 
w Kiubie Fabrycznym Zakładów 
Cegielskiego. W tradycyjnych 
wtorkowych turniejach udział mo­
gą brać brydżyści zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni, (d)

Członkowie sekcji tenisowej 
AZS trenują nod kierownictwem 
instruktora, w poniedziałki oó 
godz. 17 do 19 w sali Liceum Pe­
dagogicznego przy ul. Szamotul­
skiej (narożnik Szamarzewskiego) 
oraz w czwartki od godz. 19-30 do 
21 w sali gimnastycznej przy ul. 
Mylnej. Podczas treningów pr^yi" 
m;jje się również zapisy nowyeh 

r ciłonków. Sekcja zaprasza mło- 
। dzież akademicką, której zapew­

nia korzystanie ze sprzętu.
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Nasi nauczyciele
TrczyctehkTm^Dw^r^ S~ We 0 najważniejszym z zawodów —• nau-

ale wtenczas < i °kazjl rozpoczęcia i zakończenia roku szkolnego,
noty wywiane przysłaniają nam radości i kło-

Hriem kiedy to cało ' ,nasze P°clcchy. Dzień Nauczyciela jest specjalnym
ZWraCa SW0^e oczy * stronę tych, którzy młodzież 

cować i rozszerzać horyzonty myślowe WiedZy’ aby jCj pon,asał wsPółżyć« pra" 

o uczęszczają różne dzieci, z różnych śro-
, tuż w °‘^i aCb 1 skłonnościach. Wiedza współczesna, technika, wcho-

cnołeezne ctawiaL nasze"? codziennego życia, a przede wszystkim przemiany
PtAirveh przca nauczycielem coraz większe zadania i wymagania. Murów

m°ZC; °PU^iĆ nilod^ Powiek. który by w nowoczesności nie 
♦ 'i3 przed Problemami jako analfabeta w nowoczesnym tego słowa 

Ifndia/h swoją wiedzę pedagogiczną naStudiach Nauczycielskich i innych wyższych uczelniach.
Na tym' jednak zadanie nauczyciela się nie kończy. Jak każdy człowiek tkwi on 

w konkretnym środowisku, w którym jego autorytet cieszy się poważaniem. Od niego 
w tysiąc ci wsi i setce miast i miasteczek naszego województwa w dużej mierze 
zalezy życie kulturalno-oświatowe starszego pokolenia. Bez niego nie funkcjonowa- 
łyby szkoły przysposobienia zawodowego, bez niego nie przeprowadzono by wielu 
akcji społecznych, nic podejmowano by wielu czynów społecznych. Można tu przy­
toczyć setki przykładów wykazujących, ilu nauczycieli stanęło na czele komitetów 
elektryfikacji wsi, budowy świetlic, domów kultury, dróg, remiz strażackich i innych 
społecznych poczynań oddolnych — aby nadać im kształt realny.

Nie zawsze i nie wszędzie zdajemy sobie z tego sprawę. Już bowiem przywykliśmy 
do^ tej tradycyjnej i codziennej pomocy. Nie wszędzie i nie zawsze jednak pamiętamy 
o ich codziennych troskach, nie rozumiemy ich potrzeb. Przypomnieć o tym należy 
także dla.ego, ze 1145 nauczycieli w naszym województwie boryka się jeszcze z trud­
nościami mieszkaniowymi, że 552 do szkoły musi dojeżdżać na rowerach, autobusami 
i pociągami. Zapowiedziana reforma szkolnictwa, spowodowana koniecznością lepsze­
go przygotowania młodzieży do życia, powiększy kadrę nauczycielską o kilka tysięcy 
ludzi, trudności te więc na pewno wzrosną.

Kwiaty i słowa uznania, które dziś z całego serca składamy nauczycielom, nie 
uwolnią ich od tych kłopotów. Najlepszym wyrazem naszych uczuć będzie nie tylko 
ściślejsza nasza łączność z gronami pedagogicznymi celem wspólnego oddziaływania 
na młodzież, ale. konkretna pomoc w rozwiązywaniu ich największych w tej chwili 
trosk.. Projekty i propozycje znajdują się już w Inspektoratach Oświaty. Wspólnymi 
siłami pomożemy nie tylko nauczycielom, ale i państwu, które nie może już teraz 
w pełni rozwiązać tego problemu. Aby określenie NASI nauczyciele miało w sobie 
pełną treść, tak jak to ma NASZA szkoła i NASZA młodzież. NASI — to znaczy 
będący pod naszą serdeczną opieką i troską.

ROMANESTHAN
Motto:
Kon dowa, kon dowa 
pre do wesz pchireł? 
(Kto to, kto, po tym 
lesie chodzi?)

Z pieśni cygańskiej
ięćdziesiąt kolorowych 
rzeźbionych wozów na 
oponach gumowych za­
trzymało się w Mosinie. 

Lasek miejski wypełnił obco­
języczny gwar, powiały nylo­
nowe spódnice i bluzki. Starsi 
udali się do wodza, którego 
witając całowali w rękę. Dzie

Szkoły 
— nauczyciele 
— mieszkania

W województwie poznań­
skim do szkół podstawo­

wych uczęszcza 357.750 dzieci, 
do klasy pierwszej — prze­
szło 48 tysięcy 7-latków. Prze 
widuje się, że liczba ta do ro­
ku 1965 podniesie się do 
391.600. W Poznaniu do szkół 
podstawowych uczęszcza 
59.031 uczniów. W roku 1965 
będzie ich ponad 66.750.

Razem więc mamy obecnie 
w całej Wielkopolsce tyle dzie 
ci w wieku szkolnym, ilu mie 
szkańców liczy cały Poznań. 
Zobaczymy, czy ta armia (w 
r. 1965 będzie 458.400 ucz­
niów), będzie wzrastać równo 
legie z Poznaniem. I jeszcze 
jedna ciekawostka statystycz­
na. Liczba dzieci szkolnych w 
Poznaniu prawie równa się li­
czbie mieszkańców najwię­
kszego w województwie mia­
sta — Kalisza.

Gdybyśmy wszystkie bu­
dynki ustawili razem, powsta 
loby duże miasto. Jest ich 
2248 w województwie poznań 
skim i 78 w Poznaniu. Do ro­
ku 1965 przybędzie 141 szkół 
wybudowanych przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego. Ra­
zem z innymi fundacjami przy 
rost izb szkolnych wynosić bę 
dzie 1197, tym samym w r. 
1965 będzie ich razem 10.100.

Obecnie dzieci nasze uczy 
\ przeszło 10 tysięcy nauczycie­

li. Nowa reforma szkolna i 
przyrost dzieci wymagają, aby 
ta armia pedagogów powię­
kszyła się do 13.182 ludzi, a w 
Poznaniu do 2.139.

Mimo dużych wysiłków Ku 
ratorium, inspektorów oświa­
ty i innych władz zmierzają­
cych do zapewnienia wycho­
wawcom naszych dzieci nale­
żytych warunków bytowych, 
w. dalszym ciągu brak jest 
Wielu mieszkań. Największe 
Pod tym względem potrzeby 
ma wieś. Najtrudniejsza sytu­
acja jest w powiatach: Turek, 
Koło, Kalisz, Konin. W naj­
lepszej sytuacji mieszkanio­
wej znajduje się powiat kro­
toszyński. (p) 

cięce punkty obserwacyjne 
przyniosły mieszkańcom mia­
steczka nie lada sensację: za 
kilka dni cygańskie wesele!

Kto mniej odporny 
— odpada

]^a skraju lasku pozostała 
tylko jedna rodzina. Roz­

bity namiot, wieczorne ogni­
sko i na jego tle sylwetki roz­
prawiających Cyganów — 
przez długi czas stanowiły sen 
sację. Grupka ta utrzymuje 
się ze sprzedaży cynowanych 
przez siebie patelni i z wró­
żenia. Jeśli chodzi o cynowa­
nie, mężczyźni są świetnymi 
specami, ukrywającymi pilnie 
swoje tajniki. To zajęcie 
określa ich przynależność do 
jednej z czterech najwięk­
szych grup cygańskich na 
świecie — Kalderari czyli kot 
larzy. W Polsce znany jest 
jeszcze klan Lowari czyli ko­
niarzy, a w świecie — plemię 
Manusków czyli rzemieślni­
ków i Rudarów — czyli wróż­
bitów. Wróżbiarstwem jednak 
trudni się w ogóle większość 
Cyganek bez względu na przy­
należność klanową. Mosińskie 
też próbowały znaleźć naiw­
nych wśród stałych mieszka­
nek. Trzeba przyznać, że są 
one bystrymi obserwatorami 
życia i stosunków, znawczy­
niami psychiki ludzkiej — 
umiejętności te przekazje się 
z pokolenia w pokolenie i uzu­
pełnia.

Omawiana rodzina postano­
wiła spędzić zimę w zamiesz­
kałym do tego czasu lasku 
pod namiotem brezentowym i 
częściowo w wozie — miesz­
kaniu. Nie dziwmy się. Sam 
w pierwszych latach powojen­
nych widziałem we Wschowie 
cygańskie dzieci boso biega­
jące w mróz 7-stopniowy, a w 
mieszkaniach obranych tam 
na leże zimowe, prawie zupeł­
ny brak troski o ciepło, cho­
ciaż zauważyć się dało stara­
nia o jaki taki ład. Selekcję 
wśród tych ludzi przeprowa­
dza przyroda i klimat, Kto 
mniej odporny — odpada już 
w latach dzieciństwa, pozosta­
łych hartuje wędrówka.

Silne tradycje
NJ a Cyganów mieszkańcy 

Mosiny, jak i my prawie 
wszyscy patrzą pod kątem eg­
zotyki. To zewnętrzne spoj­
rzenie nie pozwala na pozna­

nie ich życia wewnatrzgru- 
powego. Uważamy ich za 
współczesnych bumelantów. 
Obce nam są ich usposobienia, 
rygor moralny. charakter, 
ukształtowany warunkami by­
tu. Znawca tego zagadnienia, 
który w obozach cygańskich 
spędził wiele czasu, pisarz Je­
rzy Ficowski, w swoich szki­
cach historyczno - obyczajo­
wych („Cyganie polscy” — 
PIW 1953 r.). podkreśla ich 
dziecięcą naiwność, ujawnia 
bagaż kulturalno-obyczajowy, 
w którym nie brak elementów 
z odległego średniowiecza. Są 
oni i gościnni i weseli. Mia­
łem możność przekonać się o 
tym goszcząc u nich we Wscho 
wie i na chrzcinach, urządzo­
nych pod Bodzewkiem w pow. 
gostyńskim. Tam też zauwa­
żyłem, że młode pokolenie ina 
czej niż starsze patrzy na 
swoją tułaczkę. Samochód re­
dakcyjny stanowił nie tylko 
przedmiot podziwu, ale powab 
nowego świata, w który tak 
chętnie chciałoby się włączyć. 
Zamyślenia młodej Cyganecz­
ki ne przerwała muzyka, ani 
sute jedzenie. W jej oczach 
czaił się żal do swego losu.

Tradycja wędrowania jest u 
Cyganów silna. Potrzebne ono 
jak słońce i świeże powietrze. 
Cywilizacja jednak robi swo­
je. Raz po raz ktoś wysiada z 
cygańskiego wozu, mimo że 
został ten wóz unowocześnio­
ny, że często znajduje się w 
nim radio. Zatrzymał się ten 
i ów cały tabor. Na przykład 
w Słupsku w Pile, we Wroc­
ławiu, w Lublinie. W Nowej 
Hucie zabrali się do pracy w 
swoim kotlarskim zawodzie. 
Na Rzeszowszczyźnie osiedlili 
się na roli. Część z nich znów 
pociągnęła żyłka podróżowania. 
Niejeden młodziutki Cygan po 
szedł do szkoły, skończył li­
ceum a nawet wyższą uczel­
nię. Artystycznie wykształcona 
młodzież cygańska utworzyła 
zespół pieśni i tańca, który w 
pewnym stopniu pogodził 
dwie skrajności: chęć włącze­
nia się w nowe życie (w tym 
wypadku z folklorem cygań­
skim) i możność kulturalnej 
wędrówki. Przed kilku laty 
widzieliśmy go w Poznaniu.

Niełatwa decyzja

Podobny proces odbywa się 
na całym świecie. Naj­

szybciej zatrzymały się wozy 
w' Związku Radzieckim, dziś 
Cyganie pracują tam w róż­
nych dziedzinach a nawet ma­
ją swoje szkoły i teatry. Jest 
ich tam około 1 miliona. To 
samo obserwuje się we Fran­
cji w Ameryce Północnej, Po­
łudniowej a także w Australii. 
Rozproszeni wędrownicy ty­
siącletni, którzy wyszli z In­
dii, przemierzyli kraje Bli­
skiego Wschodu północną Af­
rykę, gubiąc wiele ze swego

Na półmetku
Miesiąca 
Techniki

Listopad obfituje w ciekawe 
imprezy techniczne. Trzy z 
roszmachem zorganizowane pro 
blemowe wystawy (racjonali­
zacji, walki z hasłem oraz po­
stępu technicznego w meblar­
stwie) szereg konferencji nau­
kowo-technicznych (woje wódz 
kich i krajowych) dziesiątki 
odczytów i pogadanek w fa­
brykach; wydanie pionierskiej 
i poważnej pracy zbiorowej 
inżynierów HCP pt. „Zagad­
nienia silnikowego napędu 
statków polskiej produkcji” — 
oto niepełny jeszcze plon trwa 
jącego obecnie Miesiąca Po­
stępu Technicznego w Wielko­
polsce.

Niepełny — bo oto 20 bm. 
rozpoczyna w Poznaniu swe 
trzydniowe obrady IX Konfe­
rencja Naukowo-Techniczna
organizowana przez 
walniczą SIMP-u i 
szenie Inżynierów 
ków Kolejnictwa.

sekcję spa 
Stowarzy- 
i Techni-
W kon­

ferencji wezmą udział specja­
liści od spawania ze Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, 
NRD, Węgier, Jugosławii i 
Francji, (pch) 

skarbca kulturowego i zabie­
rając wiele po drodze — przy­
stępują do stabilizacji swego 
życia.

Dowodem tego wystąpienie 
eks-malarza i eks-publicysty 
p. ryskiego. Cygana dziś z ty­
tułem Jego Królewskiej Mości 
Wajdu Wojewody III. Ten 
wódz 9-milionowego narodu 
(w Polsce przeszło 20 tysięcy) 
rzucił projekt utworzenia cy­
gańskiego państwa.

Jak poda je pismo francu­
skie „Aurorę” w paryskiej sic 
dzibie UNESCO ma się zebrać 
Ogólnoświatowy Kongres Cy­
ganów, by radzić nad tym pro 
blemem. Projekt popierają 
wyzwolone kraje afrykańskie. 
Sprawą zająć się ma ONZ. 
Król Cyganów zapewnia, że 
jego poddani potrafią nawet 
pustynną wyspę zamienić w 
ogród. Z przyjęciem projektu 
nie będzie trudności, ale kło­
pot nie lada ze znalezieniem 
owej wyspy.

Trudno więc powiedzieć, czy 
do tego państwa, Romanest- 
hanu, dotrą Cyganie. Między 
innymi i ci którzy rozbili nie­
dawno obóz w Mosinie. Nie­
wątpliwie wędrowcy będą się 
namyślać, czy nie lepiej za­
mienić dom o kołach na dom 
o stałym fundamencie w tym 
kraju, który ich żywił, do któ­
rego nieba, wiatrów i dróg 
przywykli i który nie odma­
wia im prawa do uczciwej pra 
cy i zarobionego Chleba.

Decyzja niełatwa. Podjąć ją 
trzeba, by zupełnie nie zagu­
bić się ze swoimi reliktami 
średniowiecza w lasach komi­
nów fabrycznych i wśród do­
mów wymiatanych z resztek 
zacofania.

JÓZEF PIEPRZYK

model 
„ITłoiku/lcLa"

Nowy model samochodu „Mo­
skwicz”, którego seryjna produk 

cja rozpocznie się w 1962 r.
Fot. - CAP

Gdzie sie dwóch kłóci 
tam Sejm godzi

Sytuacje bywają rozmaite. Bo chociaż nie grają tu roli 
skłócone prywatne inter esy, to spory między instytu­
cjami reprezentującymi różne, ale wewnętrznie powią 
zane dziedziny życia, gospodarki czy kultury, dotyczą 

bardzo różnorakich problemów i przejawiają się w nie­
zmiernie skomplikowanych formach.

Wspólne jest tylko jedno — 
konsekwencją nie rozwiązane­
go sporu jest zawsze — spo­
łeczna szkoda.

Trzeba rozwiązywać, trzeba 
godzić. Na najwyższym szcze­
blu godzi Sejm.

TV kontra FP

Film wypełnia 20 proc, pro 
gramu telewizji, nie licząc 

drobnych form filmowych w 
dziennikach, audycjach pu­
blicystycznych itp. W miarę 
rozwoju telewizji reportaż fil­
mowy odgrywać będzie coraz 
większą rolę. Powinien to być 
reportaż szybki, natychmiast 
reagujący na wydarzenia.

Tymczasem telewizja nie po 
siada filmowej bazy produkcyj 
nej, podczas gdy kinematogra­
fia (czyli Film Polski) dyspo­
nuje bazą produkcyjną nie w 
pełni wykorzystaną. I to jest 
właśnie oś sporu, rozwiązywa­
nego na ostatnim posiedzeniu 
sejmowej Komisji Kultury i 
Sztuki.

Dodatkowym elementem są 
tu sprawy finansowe. Docho­
dy telewizji szybko rosną (bo 
rośnie ilość telewidzów), a do­
chody kinematografii spadają 
(na skutek konkurencji szkla­
nego ekranu).

Rozstrzygnięcie sporu przy­
jęte przez Komisję ma cha­
rakter tymczasowy. Na razie 
TV będzie sama produkować 
ala siebie filmy 16 mm. a fil­
my szeroko taśmowe nakręcać 
będzie dla niej FP. Ale w przy 
szłości kryterium podziału sta 
nowić winna nie szerokość taś 
my, a temat, specyfika telewi­
zyjna, aktualność. W przysz­
łości TV musi mieć własną

Renciści i rencistki: Osoba pro­
wadząca jakąkolwiek działalność 
gospodarczą a zwłaszcza wytwa­
rzająca pewne artykuły na zbyt 
winna uzyskać zezwolenie orga­
nów przemysłowych prezydium 
właściwej rady narodowej a nad­
to wykupić kartę rejestracyjną i 
opłacać podatki: dochodowy i o- 
brotowy. Istnieje możliwość opła­
cania w pewnych przypadkach 
podatków tych w formie ryczałtu 
miesięcznego.

Przepisy te dotyczą również w 
całej rozciągłości osoby, pobiera­
jące renty i wykonujące działal­
ność gospodarczą w ograniczonym 
zakresie.

Zet-nowa Poznań Grunwald: 
Brak dotychczas jakichkolwiek, 
przepisów, które by przewidywa­
ły obowiązek wypłaty obywatelom 
odszkodowań wojennych.

Przepis art. 2 i 3 dekretu z 6. 9. 
1951 r. o likwidacji złożonych 
przed dniem 9. 5. 1945 r. depozy­
tów i zastawów oraz przyjętych 
przed tym dniem do Inkasa wek­
sli, czeków i innych dokumentów 
(Dz. U. Nr. 47, poz. 344) przewidy­
wał obowiązek odebrania przed­
miotów złożonych jako zastaw w 
terminie 6 miesięcy. Nie odebrane 
w tym czasie przedmioty przeszły 
na własność Państwa. Przedmioty 
te można było odebrać jedynie 
przypadku, gdy nie zostały one u- 
tracone w czasie działań wojen­
nych i okupacji. Instytucje prze­
chowujące depozyty i zastawy nie 
odpowiadały jednak za utratę, u- 
bytek lub uszkodzenie przed­
miotów oddanych do depozytu, na 
przechowanie lub jako zastaw 
jeżeli utrata, ubytek lub uszko­
dzenie nastąpiły w czasie między 
1. 9. 39 r. a dniem 9. 5. 1945 r. (art. 
4 dekretu), (s) 

wszechstronnie rozbudowaną 
filmową bazę produkcyjną.

Motor kontra człowiek
rl''ym skrótem można okreś

-* lić treść sporu, rozpa­
trywanego na wspólnym posie 
dzeniu Komisji Spraw Wewnę 
trzych i Komisji Komunikacji 
i Łączności, obradujących nad 
pjx>jektem ustawy o bezpie­
czeństwie i porządku ruchu 
na drogach publicznych.

Na naszych ulicach i szo~i 
sach kursuje obecnie 1.300 ty­
sięcy samochodów i motocykli 
(w r. 1956 — 441 tysięcy). W 
pierwszym półroczu rb., w wy-* 
niku wypadków drogowych 
poniosło śmierć 1.158 osób, a 
10.212 odniosło rany. Oto tra-* 
giczne rezultaty kolizji mię­
dzy człowiekiem, a motorem.

Żadna stawa nie potrafi u- 
sunąć jej całkowicie ze współ 
czesnego życia. Można tylko 
maksymalnie ograniczać skutJ 
ki tej kolizji. Nasza nowa usta 
wa przewidvwać będzie dwie 
drogi tego organiczania:

Po pierwsze — przepisy drd 
gcwe dostosowane do warun­
ków nowoczesnej motoryzacji 
i surowa represja karna za ich 
przekraczanie. Po drugie — 
systematyczne krzewienie „kul 
tury drogowej” w naszym 
społeczeństwie.

Żeby oddać klimat dyskusji 
na posiedzeniu Komisji można 
przytoczyć taki głos: „Jeżeli 
Kierowca raz usiądzie za 
kierownicą w stanie nietrzeź-f 
wym — już nigdy nie po-* 
winien mieć prawa jazdy”.

W tym sporze posłowie z 
całą stanowczością bronią czło 
wieka.

PKP kontra PKS
Ą więc spór kolej — samo-t 

chód. 2 odwrotnie. Właś­
ciwie mów;ąc, wspólników i 
równocześnie konkurentów na 
tym polu jest więcej. Chodzi 
bowiem również o transport 
wodny i lotniczy.

Koordynacja wszystkich 
środków transportu była przed 
miotem dyskusji na posiedze­
niu Komisji Komunikacji i 
Łączności, obradującej nad 
projektem ustawy o transpor­
cie drogowym i spedycji kra-* 
jowej.

Celem ustawy jest lepsze 
korzystanie rezerw „mocy tran 
sportowej”, istniejących w róż 
nych dziedzinach gospodarki.) 
Ustawa zmierza do koncentra 
cji rozproszonego taboru sa­
mochodowego. przy czym pra-< 
wa zjednoczenia wiodącego w 
tej dziedzinie otrzymać ma 
PKS. Ważne funkcje koordy­
nacyjne w zakresie transpor­
tu obciążać będą również Pre­
zydia WRN.

Ale głównymi aktorami na 
scenie transportu pozostają 
oczywiście PKP i PKS. Celem 
ustawy jest stworzenie wa­
runków lepszego, pianowego i 
operatywnego podziału ich 
przewozowych funkcji.
MIECZYSŁAW BAŃKOWICZ

Notatki 
techniczne
W Holandii zbudowano ciąg­

nik rolniczy, którego dwa pierw­
sze koła — oba sterowane — u- 
mieszczone są jeden za drugim. 
Ciągnik ten nie niszczy w ogóia 
upraw a z przodu ma dodatkową 
przestrzeń do podwieszania róż­
nych narzędzi.

A. W estońskim instytucie siH- 
kalcytu otrzymano nową rewela­
cyjną odmianę betonu komórko­
wego o szczególnie wysokiej ja­
kości. Specjaliści przypuszczają 
że w przyszłości materia) ten znaj­
dzie zastosowanie w budowie ma­
szyn.

▲ Dwa ruchome silniki turbo­
śmigłowe o mocy 5.700 KM każdy 
zamocowane na końcach skrzydeł 
zapewniły radzieckiemu samolo­
towi pionowego startu rekord 
szybkości dla tej klasy samolotów 
— 366 km/godz. Przy starcie silni­
ki znajdują się w położeniu pio­
nowym i windują samolot od razu 
w górę. Na bezpiecznym pułapie 
pilot stopniowo obraca silniki i 
maszyna leci poziomo. Lotniska 
dla takich samolotów są zbytecz­
ne
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Dlaczego odchodzą fachowcy?
Jak w wielu innych zakła­

dach, podobnie w Jaro­
cińskiej Fabryce Obra­
biarek wprowadzenie 

NTU przyniosło gospodarce 
widoczne korzyści. Straty cza 
su pracy zmniejszyły się do 
siedmiu procent, wprowadzo­
no planowanie dla każdego 
stanowiska pracy, na okresy 
dziesięciodniowe. Przejście na 
normy technicznie uzasadnio­
ne było tam o tyle łatwiejsze 
niż gdzie indziej, gdyż Jaro­
cińska Fabryka Obrabiarek 
rozpoczęła porządkowanie gos 
podarki dużo wcześniej .

Jeden tak — drugi nie
TJrzyniosło to fabryce zasłu- 
•* żonę wyróżnienia. I wszy 
stko szłoby chyba składnie 
i jak najlepiej, gdyby nie nie- 
przewidywana „konkurencja”. 
Istnieją oto w Jarocinie Za­
kłady Przemysłu Maszynowe­
go Leśnictwa, które, jako że 
podlegają innemu minister­
stwu, nie wprowadzają (jesz­
cze) NTU. Wskutek tego przed 
kilku miesiącami rozpoczął 
się odpływ fachowców, zwła­
szcza tokarzy z fabryki obra­
biarek do zakładów leśnic­
twa. Doszło do tego, że w „o- 
brabiarkach” pozostało zaled­
wie 4 dobrej klasy tokarzy, a 
potrzeba ich 21. Co grożniej-

Poznańskie doświadczenia
Niedaw no „Trybuna Ludu” zamieściła informa­

cję ° tym, że w zakładach przemysłu maszynowego 
w zasadzie zakończono wprowadzanie NTU (norm 
technicznie uzasadnionych). Można więc powie­
dzieć: — Chwała pionierom porządkowania gospo­
darki. SłowTa pochwTały należą się za (żeby nie wy­
liczać od „A do Z”) zmniejszenie strat czasu pra­
cy, sprawiedliwe uregulowanie zarobków poszcze­
gólnych grup fachowców w myśl zasady: więcej 
umiesz, lepiej zarobisz.

Skutek? Fabryka może być 
pozbawiona ciągłości kierów 
nictwa, a nowych fachowców 
trzeba będzie ściągać z zew­
nątrz. Kto wie, czy zanim 
wychowają zastępców, zno­
wu zły los nie sprowadzi no­
wych kłopotów.

Dzisiaj polityczne i społecz 
ne kierownictwo Fabryki ja­
rocińskiej jest głęboko prze-

w zwalczaniu chorób
Jeżeli przeciętny wiek człowieka obecnie się przedłuża, 

jeżeli zmniejsza się ilość chorób, zawdzięczamy to nie 
tylko ogólnemu podniesieniu dobrobytu, lecz również po­

stępowi medycyny. Są schorzenia, w których, zwalczaniu 
Poznań ma niezaprzeczone zasługi.

sze, po upływie stażu odcho­
dzą dopiero co przysposobie­
ni młodzi tokarze. Motywy 
przechodzenia do Zakładów 
Przemysłu Maszyn Leśnic­
twa sprowadzają się do stwier 
dzenia: „Tam mogę tyle sa­
mo zarobić, pracując mniej”.

Odpływ trwa, gdyż ZPML 
potrzebują nadal fachowców i 
mogą sobie pozwolić na pła­
cenie im za „pół wydajną” 
pracę podwójnie.

Podczas spaceru w mieście 
byłem przypadkowym świad­
kiem rozmowy, z której wy­
nikało, jakoby Zakłady Prze­
mysłu Maszyn płaciły odszko 
dowania pracownikom „kon­
kurencyjnej” fabryki — rzu­
cającym pracę bez wypowie­
dzenia. W Jarocińskiej Fabry 
ce Obrabiarek informowano 
mnie z kolei, iż zdarzają się

wypadki natychmiastowego o- 
puszczenia fabryki przez fa­
chowców.

Czy tak być może? Czy moż 
liwe jest pozostawianie za­
kładów podobnej branży (cho 
ciąż należą do różnych mini­
sterstw) w biegunowo róż­
nych sytuacjach? W gruncie 
rzeczy fabryka pracująca bez 
norm technicznych, chociaż­
by przez obiektywny fakt 
swego istnienia dezorganizuje 
wysiłek i osiągnięcia tych, któ

konane, że 
Oby tym 
kierowano 
praktyce.

tak być nie może, 
przeświadczeniem

się

Ofiarni

w codziennej

ludzie
Fabryka maJarocińska 

dzielną załogę. Wprowa-

Ruchy migracyjne w ostat­
nim ćwierćwieczu pozostawi­
ły ślad w postaci przeniesie­
nia do Wielkopolski bardzo 
niebezpiecznej choroby, nie­
znanej tu poprzednio, tzw. 
twardzieli (scleroma), tj. za­
rastania przewodów noso­
wych, krtani i tchawicy przez 
swoistą ziarninę twardzielo-

rzy 
kę.

uporządkowali gospodar-

wlalkopliftouripn

Rocznik TRZZ
-„Polska jest jedna“
Towarzystwo Rozwoju Ziem 

Zachodnich wydało rocznik 
TRZZ pt. „Polska jest jedna”. 
Rocznik kosztuje 30 zł, obej­
muje on zagadnienia dotyczą 
ce ziem zachodnich i spraw 
niemieckich.

Jest on niejako compen- 
dium wiedzy o ziemiach za­
chodnich, o problematyce 
niemieckiej.

Rocznik posiada piękną sza 
tę graficzną i jest bogato ilu­
strowany. Wydawnictwo to 
winno znaleźć się we wszyst­
kich bibliotekach i instytu­
cjach publicznych, posłuży 
ono do wzbogacenia w społe­
czeństwie naszym wiedzy o 
ziemiach zachodnich.

Zamówienia na roczniki 
można składać w Zarządzie 
Wojewódzkim TRZZ w Poz­
naniu, pl. Wolności 6, III ptr., 
nr tel. 539-46, 92-29. (na)

W poszukiwaniu nowych 
talentów piosenkarskich
Komitet do spraw Radia i Te­

lewizji ogłasza ogólnopolski kon­
kurs piosenkarski, którego celem 
jest wyłonienie nowych talentów 
piosenkarskich.

Do udziału w konkursie zgłaszać 
lic mogą wszyscy, którzy ukoń­
czyli 17 a nie przekroczyli 28 lat 
życia, posiadają dobry słuch i są 
muzykalni.

Zgłoszenia listowne lub osobiste 
przyjmują do dnia 25 listopada 
1961 roku rozgłośnie w Białym­
stoku, Bydgoszczy, Gdańsku, Lu­
blinie, Lodzi, Krakowie, Katowi­
cach, Olsztynie, Rzeszowie, Po­
znaniu, Wrocławiu, Szczecinie i 
Warszawie.

Konkurs przewiduje trzy eli­
minacje.

Pierwsza z nich odbędzie się w 
grudniu br. O dokładnym terminie 
przesłuchań i warunkach konkur­
su kandydaci zostaną poinformo­
wani przez odpowiednie rozgłoś­
nie.

Ogłoszenie wyników konkursu 
i rozdanie nagród odbędzie się w 
ramach specjalnego koncertu lau­
reatów w Warszawie.

Doraźne środki
powodu braku fachow- 
ców Jarocińska Fabryka 

Obrabiarek już w dwóch ko­
lejnych miesiącach nie wyko­
nała planu produkcji krajo­
wej. Brak tzw. detali, które 
wykonują tokarze. Celem ra­
towania poważnie zagrożonej 
sytuacji na dziesięć dni odde­
legowano fachowców z dzia­
łów pomocniczych do produk 
cji detali.

Częściowo pomagać mają 
także uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej. To są jed­
nak środki kosztowne i tylko 
doraźne. Jeżeli przy ich po­
mocy plan roczny ilościowo 
zostanie wykonany, to nie ma 
jednak żadnej pewności, że 
sytuacja nie powtórzy się w 
roku przyszłym. Zwłaszcza, 
że kłopotów w fabryce jaro­
cińskiej jest znacznie więcej.

dziła ona wiele usprawnień: 
ustalono zasady gospodarki, 
dokumentację konstrukcyjną, 
ujednolicono części normalne 
dla wszystkich obrabiarek, o- 
pracowano wykazy i katalogi 
części zamiennych, części kup 
nych, metalowe osłony obra­
biarek zastąpiono poliestro­
wymi, prowadzi się prace nad 
zastępowaniem stali chromo­
wej — żeliwami feroidealny- 
mi. Wszystkie te i inne cen­
ne inicjatywy przynoszą Fa­
bryce poważne oszczędności.

Z powodu trudności kadro­
wych produkcja jest obecnie, 
mimo wszystko, coraz kosz­
towniejsza. Powiększają się 
straty czasu (przechodzenie 
fachowców do innych zagro­
żonych stanowisk pracy), du­
żo pieniędzy wydaje się na 
wynagrodzenie nadgodzin.

Nie tylko jednak o pienią­
dze chodzi; do członków egze 
kuty wy organizacji partyjnej | 
przychodzą pracownicy i j 
skarżą się na przemęczenie z • 
powodu pracy w nadgodzi- 1 
nach.

wą i narastającą 
która prowadziła 
śmierci.

Skuteczną walkę

duszność, 
nieraz do

z tą choro
bą w naszym województwie 
podjęła Klinika Laryngolo­
giczna AM w Poznaniu już w 
1945 r.

WISTOĘraNY

W Poznaniu, na Jeżycach, pow- 
staje osiedle mieszkaniowe bu­
dowane systemem wielkopłyto­
wym. Budowę osiedla przezna­
czonego na około 11 tysięcy mie 
szkańców, rozpoczęto w połowie 
września br., a już w grudniu, 
zgodnie z planem, w pierwszym 
gotowym bloku mają zamieszkać 
lokatorzy. Następne 8 bloków zo­
stanie oddanych w II kwartale 
1962 r. Całe osiedle będzie go­
towe w 1965 roku. Wyposażone 
będzie ono w urządzenia socjal­
ne, kulturalne, handlowe i usłu­
gowe, ośrodek zdrowia, apteki, 
szkoły, kino, pawilony handlowe

Bez kierownictwa
VV tej trudnej sytuacji ja- 

rocińska Fabryka Obra­
biarek znajduje się niemal 
bez kierownictwa: chory dy­
rektor otrzymał skierowanie 
na dłuższe leczenie, główny 
inżynier wypowiedział pracę
i odchodzi z Zakładu 31 
nia, główny księgowy 
przed sądem z powodu 
dzieży, dokonanej przez

grud 
staje 
kra- 
pra-

Na
i sklepy, pralnie Up. 

zdjęciu: Fragment budowy.
CAF — fot. Stasiak

Nakładem „Książki i Wiedzy” 
ukazała się ostatnio ciekawa książ 
ka pt. „Madryt — Saragossa”, Se­
weryna Aznera (str. 237, zł 15). 
stanowi ona relację naocznego 
świadka walk w Hiszpanii w la­

cowników księgowości, a kie 
równik działu ekonomicznego 
nosi się z zamiarem przejścia 
do pracy (możliwość awansu) 
w innym zakładzie.

Najgorsze, że podobno w 
fabryce nie ma ludzi, którzy 
mogliby to fachowe kierow­
nictwo zastąpić. Ba, nie wia­
domo nawet, czy w Jarocinie 
znajdzie się fachowców, któ­
rzy mogliby i chcieliby objąć 
odpowiedzialne stanowiska.

Rozmawiałem na ten temat 
z sekretarzem organizacji par 
tyjnej. Tak to mniej więcej 
powiedział: — Mieliśmy szczę 
ście do bardzo dobrych na­
wet fachowców, rzecz w tym 
jednak, że nie zawsze potra­
fili dzielić się swoim doświad 
czeniem, nie wychowali swo­
ich zastępców.

tach 1936—1939, 
rzem polskiej 
czej. Ciekawie

który był żołnie- 
formacji ochotni- 
pokazane tło ogól-

ne i przebieg całej wojny domo­
wej w Hiszpanii czyni z książki 
rodzaj popularnej monografii.

Nakładem PZWS wydano:
Grunwald — 550 lat chwały, wy­
danie uzup. — J. Kopczewski, M, 
Siuchniński, str. 445, zł 60. Jest 
to praca zbiorowa poświęcona po­
gromowi Krzyżaków. Zawiera sze 
reg pozycji omawiających sto­
sunki między Litwą i Koroną a 

| Krzyżakami przebieg bitwy wg 
najnowszych badań i jej znacze­
nie. Zamieszczono również frag­
menty prozy i poezji poświęco­
nych zwycięstwu pod Grunwal­
dem, lurt Jagiełły i różne zapiski 
z 1410 r. o bitwie. Na końcu po­
dano zdjęcia i opis zjazdu grun­
waldzkiego Z 1960 r.

Człowiek, troska 
zdrowie i dobro — 
stawowa przyczyna, 
winna wpłynąć na

o jego 
oto pod- 
która po 
uregulo-

wanie sytuacji w jarocińskim 
przemyśle maszynowym 
dwóch resortów.

TADEUSZ KACZMAREK

Komisje sejmowe 
o kadrach w handlu

Sejmowa Komisja Handlu zaj­
mowała się niedawno stanem 
szkolenia zawodowego w handlu. 
A oto co stwierdzili posłowie: mi­
mo iż w ostatnim 5-leciu ilość 
uczniów w szkołach handlowych 
wzrosła 13-krotnie, handel odczu­
wa brak wykwalifikowanych kadr. 
43,8 proc, przebadanych pracow 
ników nie posiadało kwalifikacji 
przewidzianych zarządzeniami re­
sortu. W „PSS” tylko 25 proc.
pracowników w wieku 
po 7 klasach uczy się 
potrzebowanie handlu 
dawców do roku 1965

18—25 lat 
dalej. Za­
na sprze- 
(łącznie z

PSS) szacuje się na 103 tys. osób 
a handel zgłosił zapotrzebowanie 
dużo mniejsze. Dlaczego?

Posłowie stwierdzili duże braki 
w planowaniu potrzeb kadrowych 
handlu, w organizacji, wyposa­
żeniu i poziomie szkolnictwa za­
wodowego — oraz wysunęli pod 
adresem resortów szereg dezyde­
ratów do realizacji, (pch)

WĄGROWIEC, swój początek 
zawdzięcza — jak podaje Sta­
nisław Kozierowski — nieja- 
kiemuś Węgrowi, który przy 
wypływie Wełny z Jeziora Du- 
rowskiego postawił młyn i na 
nim „robił” niezły interes. — 
Przy młynie osiedlili się i inni. 
Powstała osada, ze względu na 
swoje dogodne położenie i o- 
trzymane przywileje, już w 
XIV wieku stała się miastem. 
W r. 1393, Władysław Jagiełło 
(nazwisko prawdziwe Jogaiło!) 
nadał jej prawo urządzania jar 
marków i targów.

Trzy lata później, do nasze­
go Wągrowca zawitali cystersi 
z niedalekiego Łekna, gdzie 

niezbyt chwalebną zostawili o- 
pinie,

WĘGLEWO — na północ od 
Pobiedzisk w powiecie poznań 
skim — nazwę dostało od kmie 
cia Węgla. Jako włość królew­
ska, wchodziło w skład staro­
stwa pobiedziskiego. Dobre u- 
posażenie musiał mieć tu soł­
tys w XIII wieku, jeśli mógł 
zdobyć się na pobudowanie ko 
ścioła.

WILKOWYJĘ (w powiecie ja 
rocińskim), ongiś otaczała nie­
zmierna puszcza, stąd echo 
ówczesnego wycia wilków jesz 
cze dziś pokutuje w nazwie. I 
jeszcze a propos tej nazwy, od 
niej to właściciele tej okolicy 
w XIV wieku nasili przezwisko 
Wilczków...

Od XV—XVIII wieku, przez 
dwór wilkowyjski przesunął 
się dość liczny zastęp różnych 
rodzin szlacheckich. To też mu- 
siało być przyczyną, że podda­
nym było gorzej niż tam, gdzie 
„miłościwie’ panował jeden 
ród...

WIELKAWIES w czasach 
przedrozbiorowych wchodziła 
w skład klucza, tzw. bukow­
skiego (miasto Buk), należące­
go do biskupa poznańskiego. W 
r. 1564 liczyła ona 18 łanów, sto 
lat później, tylko połowę tej 
ziemi uprawiano. W roku 1710 
cholera azjatycka tak wymio­
tła mieszkańców z Wielkiejwsi, 
że „pozostała po niej tylko na­
zwa i miejsce”. (W. Sobisiak: 
Rozwój latyfundium biskup­
stwa poznańskiego od XVI do 
XVIII wieku).

Dp)

Berlin zachodni w opinii Zachodu
Problem berliński a wraz z nim krąg zagadnień 

dotyczących obu państw niemieckich jest so­
czewką, która ogniskuje w sobie uwagę opinii 
światowej. Prasa zachodnia poświęca wiele miej­
sca temu tematowi, przy czym nie brak głosów, 
które uważają pozycję Berlina zachodniego za 
przegraną, i to nie tylko pod względem strate­
gicznym.

Paryski „le Monde" przytacza w związku z tym 
wypowiedź generała amerykańskiego Van Fleeta, 
b. dowódcy wojsk Stanów Zjednoczonych na 
Korei, który po przeniesieniu go w stan spoczyn­
ku, został obecnie ponownie przez Kennedy ego 
reaktywowany w służbie czynnej. Van Fleeł 
przemawiał w początkach listopada w miejsco­
wości amerykańskiej Tampa, gdzie zastanawiając 
się nad problemem berlińskim powiedział w ten 
sposób:

„Niemcy zachodni i Francuzi naciskają, aby w 
sprawie berlińskiej zajęte zostało stanowisko z po­
zycji siły. Niemiecka Republika Federalna jest jed 
nym z krajów, który utrzymuje bardzo szerokie 
stosunki handlowe z blokiem państw komunistycz­
nych. Ani Republika Federalna ani Francja nie 
będą się biły za nas i ja nie sądzę, abyśmy mieli 
obowiązek bić się za nich”.

Inne wnioski nasuwają się w związku z bezna­
dziejną sytuacją Berlina zachodniego korespon-

denłowi „New York Times” Sydney Grusonowi. 
Obserwując z niepokojem masowy exodus oby­
wateli zachodniego Berlina stwierdza, że fakt ten 
należy „uważać za najbardziej niebezpieczny 
objaw dla morale Berlina". Kontynuując rozważa­
nia korespondent amerykański wspomina o dzie­
siątkach planów, które mają na celu zapobiec 
ucieczkom a jednocześnie przyciągnąć do tego 
miasta nowych przybyszów. Metody i środki po­
dejmowane w tym kierunku opierają się na sub­
sydiach finansowych, chociaż w kołach oficjal­
nych panuje przekonanie, że „pieniądz nie może 
w fym stanie rzeczy stanowić decydującego czyn 
nika". Czytelnicy gazet zachodnioniemieckich po­
tępiają w nadsyłanych do redakcji listach jformy 
pieniężnego premiowania za wytrwanie w cha­
rakterze mieszkańca Berlina zachodniego. Dzien­
nikarz amerykański cytuje jeden z listów, ‘w któ­
rym czytelnik pisze dosłownie: „Jeżeli pozosta­
nę w Berlinie, to uczynię to na własny rachunek, 
a nie dlatego, ponieważ otrzymam zapłatę za 
przeżywane lęki". W korespondencji jest dalej 
mowa o oświadczeniu |16 asystentów prawnego 
wydziału uniwe.rsyłefu zachodnioberlińskiego, któ 
rzy mówią: „O pierwszym kroku na drodze do 
stworzenia zawodowych i płatnych obywateli za- 
chodnioberlińskich".

— Choroba zwana twar- 
dzielą — mówi kierownik Kii 
niki prof. dr A. Zakrzewski — 
jest znana od 1870 r. Nigdy 
nie była jednak spotykana w 
zachodniej i centralnej Pol­
sce. Jest to schorzenie trud­
ne do leczenia.

Przełomowym momentem 
stało się stwierdzenie, że drób 
noustrój, wywołujący twar­
dziel, jest wrażliwy na strep­
tomycynę i niektóre inne an­
tybiotyki. Nasza Klinika pier 
wszą podjęła leczenie twar­
dzieli antybiotykami, ustaliła 
dawkowanie leków w róż­
nych postaciach klinicznych 
twardzieli i wyniki swoje o- 
głosiła w kilkunastu pracach 
w języku polskim i czasopis­
mach zagranicznych. Prace by 
ły referowane w kraju, we 
Francji i Czechosłowacji. O- 
becnie od dwóch lat nie spo­
tyka się w zachodniej Polsce 
w ogóle świeżych przypad­
ków tego bardzo przykrego 
i niebezpiecznego schorzenia.

Niewątpliwie czynnikiem 
najważniejszym w likwidacji 
tej choroby była społeczna o- 
chrona zdrowia, dzięki której 
uzyskanie dużej ilości dro­
gich leków nie jest proble­
mem oraz dzięki gęstej sieci 
placówek pomocy specjali­
stycznej. W woj. lubelskim, 
gdzie spotykają się jeszcze 
przypadki tego schorzenia, 
klinika lubelska AM posługu 
je się metodą i dawkowaniem 
ustalonym w Klinice poznań­
skiej.

Przez naszą Klinikę przesz 
ło kilkaset ciężkich przypad­
ków tej choroby. Przez szereg 
lat mieliśmy nawet specjalnie 
wydzielony oddział dla cho­
rych na twardziel. Chorzy ci 
są nadal systematycznie kon­
trolowani.

— Jakie doświadczenia ma 
Klinika poznańska w walce z 
tak groźną chorobą jak rak?

— Istotnie schorzenie to spo 
tyka się coraz częściej. Mam 
na myśli raka krtani. Jest to 

I schorzenie w początkowych 
okresach choroby łatwe do 
wyleczenia. Wczesne przypad 
ki leczą się w 90 procentach. 
Niestety, najczęściej nie są to 
przypadki wczesne i dlatego 
wymagają bardzo rozległych 
i radykalnych operacji.

Pierwszym zadaniem Klini­
ki było przygotowanie dużej 
kadry specjalistów dla Pozna 
nia i województw zachodnich, 
którzy by w sposób nowoczes 
ny podchodzili do omawiane­
go zagadnienia. Praca ich spo 
wodowała, jak się okazało po 
latach, że mamy coraz więk­
szy napływ chorych we wcześ 
niejszych okresach choroby. 
Po wojnie przez Klinikę prze 
winęło się około 700 przypad 
ków raka krtani. Połowa tych 
chorych była w Klinice ope­
rowana. Chorzy po rozległych 
operacjach są w Klinice re­
habilitowani. Większość z 
nich, mimo, że pozbawieni są 
krtani, odzyskuje mowę i bar 
dzo często wraca do swoich 

zajęć sprzed okresu operacji.
Innym zagadnieniem, któ­

rym zajmuje się Klinika jest 
sprawa walki z głuchotą. KU 
nika opracowała metodę ma­
sowych badań audiometrycz­
nych wśród dzieci i młodzie­
ży. Już w przyszłym roku 
szkolnym metoda ta znajdzie 
zastosowanie w Poznaniu, a 
następnie w mniejszych ośrod 
kacfi Wielkopolski, w szko­
łach i nawet w zakładach 
pracy.

M. L
Rozmawiał:

FRANCISZEK HRYNIEWICZ



5I*. XI.
GŁOS WIELKOPOLSKI

Pracownicy poszukiwcmi
Inżyniera - mechanika lub technika - mecha­
nika posiadającego praktykę w zakresie orga­
nizacji produkcji dla przemysłu metalowego — 
zatrudnią Warsztaty Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Szamotułach, ulica Kołłątaja 1. 
Warunki do omówienia na miejscu w Dyrekcji 
Szkoły-“ K8530 
Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, 
Wronki, ul. Towarowa 3, telefon 110-111, za­
trudni natychmiast inżyniera technologa z’peł­
nymi kwalifikacjami, na stanowisko głównego 
technologa. Płaca według układu zbiorowego. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr. K8890

Dwóch kreślarzy, wysoko kwalifikowanych ślu 
sarzy oraz pracowników fizycznych do działu 
produkcji zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Alco”, Poznań-Starołęka, 
Al. Forteczna 12/14. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr. K8942

Spółdzielnia Inwalidów „Rozwój” w Rawiczu, 
ul. Podmiejska 8, telefon 400 zatrudni natych­
miast inżyniera lub technika mechanika na 
stanowisko technologa oraz kwalifikowanego 
galwanizera, warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Spółdzielni. K8960

Inżyniera lub ekonomistę na samodzielne sta­
nowisko w dziale zaopatrzenia, ekonomistę na 
samodzielne stanowisko do spraw organizacji, 
zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Wymagana praktyka w 
danej specjalności w przedsiębiorstwach prze­
mysłu metalowego. Warunki płacy do omó­
wienia. Oferty należy zgłaszać w Biurze Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla K8961.

Rewidenta z wykształceniem wyższym lub 
średnim oraz kilkuletnią praktyką zatrudni 
Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Handlowych w Poznaniu, ulica Lampego 7. 

44695g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, pl. Wolności 14, pokój 104, przyj- 
mie natychmiast:
30 robotników niekwalifikowanych i beto­

niarzy,
2 spawaczy z uprawnieniami.

Dla zamiejscowych zapewniony bezpłatny ho­
tel robotniczy. K9004

1 palacza c. o. do obsługi pieęa niskoprężnego 
zatrudnią natychmiast Poznańskie Zakłady 
Drzewne Przemysłu Terenowego w Poznaniu, 
ul. Gąsiorowskieh 3. Praca 2-zmianowa. Wa­
runki płacy do uzgodnienia w Sekcji Ekono­
micznej. K9006
Ekonomistę z wyższym wykształceniem (wska­
zana praktyka) oraz technika mechanika lub 
elektryka z praktyką przyjmą zaraz Zakłady 
Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra”, Poznań, 
ulica Grochowe Laki 4. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr. K9010

Spółdzielnia Pracy (Usługowa) poszukuje 
głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem i praktyką (ekonomistę). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K9012.

Ślusarzy i robotników budowlanych przyjmie 
zaraz Poznańska Baza Remontowa T. P. M. B.. 
Poznań, ulica Mielżyńskiego 27/29. K9017

Ekonomistę do działu zaopatrzenia, galwani- 
zatora oraz pracowników fizycznych do roz­
dzielni przyjmiemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K9018.

Maszynistkę kwalifikowaną z długoletnią prak 
tyką oraz ze znajomością prowadzenia kasy 
przyjmie zaraz Spółdzielnia w Poznaniu. Ofer­
ty prosimy składać w Biurze Ogłoszeń, ulica 
Świerczewskiego 3 dla K9025.

L Praca

Kowal poszukuje pracy 
w PGR-ach, Jan Bździak, 
Grzebienisko, pow. Sza­
motuły. 44216g
Pomocnik ogrodnika po­
trzebny. Ogrodnictwo Cel- 
ler, Żabikowo, k. Pozna- 
na. Traugutta 3. 44447g
Goniec (może być renci­
sta) potrzebny. Poznań, 
Ratajczaka 49, piekarnia. 
_________ 44720g 
Uczeń powyżej lat 16, mo­
że się zgłosić w godz. 15— 
16. Chromometal, Ogrodo-

. wa 11. 44639g
Oborowy samotny na 
mniejszą oborę i chłopak 
do koni do gospodarstwa 
rolnego za dobrym wy­
nagrodzeniem potrzebni. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44028g.
Pomoc (rencistka) do 
dzieci (1,5 i 4_letni) po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44670g.
Do sprzedaży w kiosku 
na Jeżycach potrzebne 
małżeństwo lub rodzeń­
stwo z małym wkładem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44698g.
Panią do opieki nad nie­
mowlęciem poszukuję.
Niedziałkowskiego 25 m. 
11. 44699g

+
Dnia 16 listopada 1961 r. zmarła w wieku 

lat 72. po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Szczęsna
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm,, 

0 godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

RODZINA
Poznań, ulica Głogowska 39. 44673g

” +
W dniu 14 listopada 1961 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., nasza kochana siostra, ciocia i szwa- 
gierka, w 7« roku życia, ŚP-

Benigna Kwiatkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 18 bm., o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
w imieniu rodziny

SIOSTRZENICA
Poznań, św. Wojciecha 2a.

" +
Dnia 17 listopada 1961 r. zakończył po cięż­

kich cierpieniach swój pracowity żywot, o do­
brym sercu mój mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść, ukochany dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Józef Kurkowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm., 

o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wszystkich Świętych 8 m. 2. 44747g

■ w wielkim wyborze
w cenach od 1.750,— do 3.800,— złotych 
kryte nowoczesnymi tkaninami w róż­
nych kolorach oraz z zastosowaniem
szlarafii formatek szczecinowych

KUPIĆ MOŻNA
W DOMU MEBLOWYM W. P. H. M.
POZNAŃ, ULICA GŁOGOWSKA Nr 26

K8972

Uwaga -mieszkańcy Barbar!
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA

ZAWIADAMIA
te w piątek, 17 listopada 1961 r. zostaje otwarty 
po generalnym remoncie nowocześnie urządzony

S.akŁad CfryziersJu. nr 60
damsko - męski

ul. Wodna narożnik Gnrbnr*
Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące 
w zakres fryzjerstwa damskiego i męskiego jak: 

ondulacje elektryczne, kompresowe, chemiczne, nowoczesne 
strzyżenie damskie, specjalne strzyżenie fryzur męskich, 

farbowanie i koloryzacja włosów, manicure.
Zakład czynny od godziny 7,00 do 22.00.

K8985

Tańców towarzyskich wy j 
uczą Adela Szczurkówna, I 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 43’84g ■
Łdzielam tanio korepety­
cji z fizyki i matema­
tyki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44696g.

Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 4‘’664g.
Pierze niedarte nowe gę­
sie, kacze kupuje „EM- 
KAP”, Poznań, Szkolna 5. 

44682g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy
bór niskie ceny — 
materace wązęlfcich
miarów 
zowska,

polecam.

oraz 
roz- 

Brzo-
Poznań, Czerwo 
i 10. 43289g

Rzepak jary
dla 
ilość

ptaków
sprzedam.

na karmę 
- większą

fon:- Września 271a
Tele- 
— o-

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44364g.
Tragarze żelazne budowla 
ne, grzejniki, piece do ła 
zienki poleca Składnica, 
Foznań, Łukaszewicza 3.

44369g
Wózki dziecięce dla la­
lek, zabawki oraz szklan­
ki, kieliszki tylko ozdob­
ne poleca LesińSki, Poz­
nań, Żydowska 33. 43700g
Sprzedam samochód Sy­
rena po 19.000 km, stan 
bardzo dobry. Fizek, Buk,
telefon 128. 44420g
Sprzedam pianino z me­
talową płytą. Adres wska 
źe Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 44428g.
Wapno palone, najwyż­
szej jakości po 450 zł za 
tonę sprzedaje Wapien­
nik Błotnica, pow. Strzel
ce Opolskie. 25280p

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
W POZNANIU, ULICA ROBOCZA Nr 4 

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY 
większą ilość 

BUBOWLANEGO ŻUŻLA PALENISKOWEGO 
drobnoziarnistego, wysokogatunkowego

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Informacji teł. udziela Dział Zaopatrzenia 
nr 82-21, wewn. 58-51 lub kolejowy 14-54.

Samochód osobowy „Sko­
da Rapid” tanio sprze­
dam. Chlebowe, pow. 
Oborniki, Paweł Kleige.

25375p
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką. Dzierżyńskie­
go 142 m. 29, wiećzorem. 

44659g
Sprzedam magiel duży, 
płyta marmurowa. Lud­
kiewicz, Buk, Lwówecka 
5. 44678g
Akordeon „Victoria” 80- 
hasowy, eksportowy, 
sprzedam. Karpiński, Mu­
rowana Goślina, Kocha­
nowskiego 2. 44688g
Pianino korzystnie sprze­
dam. Poznań, ul. Inżynier 
ska 8 m. 5, Weinert.

44693g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą. Polna 31 m. 4. 44701g
Sprzedam piec kaflowy 
przenośny. Matejki 59 m.
4. od 17. 44705g

Mieszkania — zamiany —
wyłączone umeblowa-
ne, poleca ,,Parcelo-Wil- 
la”, Czerwonej Armii 29. 

44186g

Przyjmę dwóch
pracujących 
Górczyn, ul.
wacka 151.

na
panów 
pokój.

Czechosło- 
44582g

Zamienię duży pokój z 
używalnością przynależ­
ności na kawalerkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 44707g.
Odstąpię lokal rzemieśl­
niczy 20 m2, siła, świa­
tło, woda, Rynek Wil- 
decki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44714g.

M O fł I.
prawdziwe, o średnicy powyżej 8 mm 

ZAKUPI
R. S. P. ZEGARMłSTRZOWSKO- 

ZŁOTNICZO - OPTYCZNA 
POZNAŃ, PLAC WOLNOŚCI Nr 5 

(w podwórzu) K9020

OGŁOSZENIA DROBNE
Chorzów, Górny Śląsk! 
Dwa duże pokoje, kuch­
nia, komfort — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Kolasa, Cho­
rzów I, Wolności 18 m. 8.

K8999
Dwie studentki poszuku­
ją wspólnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44742g.
Zamienię pokój z kuch
nią. korytarzem.
dzielne, 
tium, na 
Poznaniu. 
Ogłoszeń,

Gniezno,

go 3 dla 44661g.

mieszkanie w
Oferty Biuro

Świerczewskie-

Panna 
kuje

pracująca poszu-

wspólny. 
Ogłoszeń.

pokoju może
Cferty

być 
Biuro

go 3 dla 44668g.
Świercze wskie-

Spokojna, pracująca pa­
nienka poszukuje szybko 
pokoju (dzielnica obojęt­
na). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44690g.
3 pokoje, kuchnia, 69 m2, 
nowe budownictwo, 4- 
ptr., centrum zamienię 
na równorzędne 1—2 po­
koje, kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 44691g.

Dnia 16 listopada 1961 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, w wieku 68 lat. śp.

Anna Mazurkiewicz
Z DOMU KOBUSIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm., o godzinie 15 z domu 
żałoby.

Szamotuły, Rynek 39.
mammoMKWMnnai

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA 

44674g

W dniu 17 listopada 1961 roku zmarł

Józef Kurkowiak
kasjer I O/M PKO w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumiennego i wzorowego pra­
cownika, drogiego i szczerego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm,, o godzinie 15,30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

DYREKCJA KADA ZAKŁADOWA
PRZYJACIELE, KOLEŻANKI i KOLEDZY 

POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W POZNANIU

WYDZIAŁ GOSPOD. KOMUNALNEJ I MIESZK. 
PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 

POZNAŃ - STARE MIASTO

PRZYPOMNĄ
administratorom dozorcom nieruchomości
oraz wszystkim osobom odpowiedzialnym za 
akcję odśnieżania i walki z gołoledzią, którzy 
do obecnej chwili nie zaopatrzyli się w odpo­
wiednią ilość piasku na okres zimy, aby to

uczynili w jak najkrótszym terminie.

Piasek można pobierać odpłatnie w Miejskim 
Zakładzie Terenowym Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42.

K9Ó35

Przetargi Komunikaty
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obu­
wiem w Poznaniu, ul. Taczanowskiego, ba­
rak 1, ogłasza przetarg na wykonanie stropu 
w magazynie Obuwia sklepu nr 50, przy ulicy
Dzierżyńskiego 134,
niem podłogi drewnianej.

z równoczesnym ułoże-
Opis techniczny

wspomnianego stropu obejrzeć można w tut. 
Dyrekcji codziennie do godziny 13. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży składać do dnia 25 listopada 1961 roku. 
Zastrzega się prawo wyboru ofert. K9016

Kupię wyłączone trzy 
względnie dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44702g.

Nieruchomości

Niebywała okazja! Ideal­
ne '/t domu z ogródkiem 
w Poznaniu (2 pokoje, 
kuchnia, łazienka na razie
zajęte) oraz idealną
część pięknego domu Wą 
growcu z placem 600 m2 
sprzedam lub zamienię na
nowoczesny samochód
(sprzeda właściciel). Zgło 
szenia: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.

44553g
Domek dwu lub trzyro- 
dzinny w Kaliszu kupię. 
Oferty „18702” Biuro Ogto 
szeń, Łódź, Piotrkowska 
96. K9000
Sprzedamy działki 6-mor- 
gowe dobrej ziemi w 
Krzycku Małym, pow. Le­
szno, szkoła, kościół na 
miejscu, stacja kolejowa 
500 metrów. Zgłoszenie 
należy kierować Walenty 
Kaczmarek. Podśmigiel, 
poczta Mirownica, pow. 
Kościan. 25287p

Krochmalnia i Płatkarnia „Sokółka” w Nie­
chlowie, pow. Góra, woj. wrocławskie, ogła­
sza przetarg na wykonanie w roku 1962 z ty­
tułu inwestycyjnego „dół gnilny”. • Dokumen­
tacja projektowo-kosztorysowa do wglądu 
w dziale technicznym — Krochmalni. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne mające od­
powiednie uprawnienia. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 27. XI. br. K8997

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z planowaną budową domu mie­
szkalnego przy ulicy Mottego, wprowadza się 
z dniem ogłoszenia na w. w. ulicy ruch „je-
dnokierunkowy

Sprzedam działkę budów 
laną, zadrzewioną, 3.000 
m?, w Krotoszynie. Zgła_

Pry wer,
Krotoszyńska 9.

Koźmin, 
25286p

Dom mieszkalny śród­
mieście Kalisza, okazyj­
nie sprzedam. Betting Le­
szno, Chrobrego 14, War­
sztat fortepianów. 25284p

Parcelę budowlaną 1000
Naramowicach

(przy pętli trolejbusowej) 
okazyjnie sprzedam. Ma­
ria Musiał, Poznań, ul. 
Grobla 27a m. 18. 44692g

t------------
Dnia 18 listopada 1961 r. zmarła nagłe, na­

maszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mateczka, teściowa i babcia, śp.

Anna Plebańska
z domu Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. M bm., 
o godzicie 13 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ulica Waska 6 m. 3.

t
Dnia 16 listopada 1961 r. odeszła od nas na 

zawsze, moja najdroższa żona, nasza jedyna 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, 
sp.

Józefa Baranowska
z domu Glabus

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 
o godz. 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄ2, DZIECI 1 WNUKI

Poznań-Junikowo, Poznańska «. 44715g

K9024

Dr Danecki, choroby skór 
no - weneryczne, Poznań, 
Czerwonej Armii 31.

44372g

Zgubiono legitym. Ubez- 
pieczalni Społecznej na 
nazwisko Janicki Wacław 
nr legitymacji 277671 wy­
stawioną 8. III. 60 r. przez 
Rzemieślniczą Spółdziel­
nię Pracy Branży Skórza 
nej im. M. Ossowskiego
w’ Gnieźnie. 25283p

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, ulica Ży­
dowska 33. 437l)2g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry
futerkowe. Łukasik,
Foznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16. 44053g

Naprawa ekspresowa pła 
szczy z folii, kołder, bie­
lizny pościelowej. Gło­
gowska 60 m. 5. 44202g

Kwaler spokojny, kultu­
ralny, lat 33, zapozna pa­
nią (starszą) posiadającą 
mieszkanie. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44522g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI** redaguje Kolegium w gładzie: Martw Flejslerowld, Zbigniew Mika Młe«y«łew Skąptkl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adre« redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, wszystkie dz.aly. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76
lekretarze redakcji: 648-85; dział łęcznoścl z czytelnikami 657-18; dział 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Oołoszeń: RSW

„Prasa" Poznań, irt. Świerczewskiego 3, teł. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marona Kasprtaka Poznań u|. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59.
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18
sobota

Imieniny 
Anieli, 

Tomasza

Słońce: 
wsch.: 7.18 
zach.: 15.57

OPERA — g. 19 — „Mazepa” (ko­
niec ok. g. 22)

POLSKI —• g. 19 — „Romeo i Ju­
lia” (koniec ok. g 22)

NOWY — g. 15.30 - „Farfurka Kro 
lowej Bony”, g. 19 — „Barbara 
I, II, III” (koniec ok. g. 22) 

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g 221)

MARCINEK — g. 10 — „Tygrysek” 
(koniec ok. g. 12)

SATYRY —. g. 20 - „Wypędzeni z 
raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Gracz” (franc., 18 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 

„Skok o świcie” (radź., 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

15.30, 18, 20.15 — „Pijany anioł” 
(jap. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 
12.15, 15, 17.30, 20 — „W świetle 
neonów” (szwedzki, 16 1.)

GWIAZDA — 15.30 — „Zakazane 
piosenki” (polski, 14 ].). g. 18, 
20.15 — „Dama z pieskiem” (ra­
dziecki, 16 1.)

GONG — g. 10. 12 — „Cafe pod 
Minogą” (polski, 12 1.), g. 16. 18, 
20 — „Panienki z międzymiasto­
wej” (włoski, IG 1.)

HUTNIK — g. 16.45 19 — „Droga 
na Zachód” (polski, 12 1.)

KOSMOS — g. 15.45. 18. 20.15 — 
„Wielki błękitny szlak” (włoski, 
16 lat)

MUZA g. 10, 12.30 — seanse za­
mknięte, g. 15, 17.30, 20 — „Iwan 
Groźny” cz. I, radź., 16 1.)

MALTA — g. 15.45 18, 20.15 — „Ru 
da Julka” (franc., 16 1.)

MINIATURKA — g 15.45, 18, 20.15 
„Dwa oblicza Nataszy” (radź., 
12 lat)

OSIEDLE — g. 16. 18, 20 — „Chleb 
i róże” (radź., 16 1.1

PIAST — nieczynne
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

„Dziś w nocy umrze miasto” — 
(polski, 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13. 15.30, 18.
20.15 — „Piknik” (USA, 14 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17,
19.30 — „Bunt kapitana” (CSRS, 
16 lat)

SCALA —- nieczynne
WARTA — g. 10, 11, 12, 13, 14 — 

„Wspomnienia o Leninie” (ra­
dziecki, 12 1.). g. 15, 17.30, 20 — 
„Milczące ślady” (polski, 14 1.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Księ 

ga dżungli” (ang., 9 1.)
ZNICZ — nieczynne
WRZOS (Luboń) — g. 17. 19.30 — 

„Wieczorni goście’ (franc. 16 1.) 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 - 

„Austria”

Badio
. SOBOTA
POZNAŃ: 6.40 Omówienie aud. 

szkolnych i oświatowych; 7 — Kon 
cert: 7.50 — Muzyka; 8.35 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 8.50 — Koncert 
chóru Radia Belgradzkiego; 9.25 — 
„Przyrodnik odpowiada”: 9.40 — 
Orkiestry i soliści w repertuarze 
rozrywkowym; 10.30 — Aud. aktu­
alna; 11 — Mazurki Chopina w 
wyk. radź, pianistek; 11.30 — Gra 
Orkiestra Andre Kostelanetza: — 
12.15 — Wiązanka ulubionych prze 
bojów: 12.30 — Aud „Z pomor­
skiej wsi”; 12.50 — Aud. aktualna: 
14.05 — Milhawt: Muz. do panto­
mimy „Byk na dachu”; 14.25 Re­
portaż R. Jankowskiego pt. „Kie­
dy kończy się dyżur”; 14.45 — Z 
notatnika reportera: 15 — Minia­
tury muz. inspirowane folklorem; 
15.30 — Słuchowisko dla dzieci; — 
16.25 — Sport: 16.40 — Echa Festi­
walu; 17.10 — Koncert życzeń; — 
17.40 — Fel. aktualny J. Grzędziel 
skiego; 18 — Sobc-tni zmierzch 
przy muzyce; .18.35 — Fel. M. Jor 
sta; 18.45 — O rolnictwie wieikop. 
mówić będzie I sekr. KW tow. 
Jan Szydlak i przew. WRN — 
Fr. Szczerba); 19.30 — Dwie humo­
reski O'Henryego — „Kobiety” i 
„Sobole rosyjskie”, 20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 20.40 
— Rytmy tropikalne gra Orkiestra 
Larry Clinton’a; 21.27 — Sport: — 
21.50 — Muzyka. 22 — „Zespół 
Dziewiątka”; 22.30 - Muz. tan.

WARSZAWA I: 6.43 — Muzyka; 
7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — d. c. 
muzyki; 7.45 — Auct. dla dzieci; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Aud. dla klas III i IV, 13.20 — Kon 
cert; 10 — Mówi Technika z cy­
klu: „Człowiek a woda” pogadan­
ka mgr. inż. Krzysztofa Fiedlera: 
10.10 — Muz. cperowa, 11 — Aud. 
dla klasy VII; 11.30 — „Na weso­
ło”; 11.50 Aud. ~ cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Roln. kwa­
drans”; 12.30 — „Ubezpieczenia o 
wsi _ wieś o ubezpieczeniach”; — 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Aud. dla klas III ‘ IV: 13.20 - Kon 
cert rozrywkowy. 13.50 — Tańce 
syrnf.; 14 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice” fragment III to­
mu „Dzienników” Stefana żerom 
skiego; 14.30 — Grają słynne or­
kiestry rozrywkowe; 15.30 — Maga 
zyn muz. L. Kydryńskiego; 16.05 
— Przeglądy i poglądy — przegląd 
prasy młodzieżowej: 16.25 — Kon­
cert muzyki popularnej: 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 - Muz. ludo­
wa; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 - 

Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Kurs nauki jęz. franc.; — 
19.05 — Wędrówki muz po kraju; 
20.26 — Sport; 20.30 — Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22 — Mel. 
tan. w wyk. Zespołu Instrumental 
nego pod dyr. Jerzego Haralda; 
22.30 — Rytm i piosenka; 23.10 — 
Orkiestry symf. w repertuarze roz 
rywkcwym.

Telewizja
POZNAŃ. 10 — Progr. dla szkół: 

Biologia dla klas VII — (W-wa); 
16.30 — „Kajtuś rozmawia z dzieć 
mi (lok.); 16.45 — Progr. public. 
„Możliwości są duże” — (lok.); — 
17.15 — „Lecimy w Kosmos” — te 
lekonkurs dla młoazieży — (W- 
wa); 18.45 — Wywiad z Sekreta­
rzem Generalnym Międzyn. Zw. 
Stud. — (W-wa); 13 — Program 
tygodnia (W-wa); 19.15 — Program 
tygodnia — (lok.): 19.30 — Dzien­
nik — (W-wag 20 — PEGAZ — 
(W-wa); 20.30 — Echo tygodnia — 
(lok.); 20.40 — „Parada natrętów” 
(franc.; (lok.); 22.10 — Ostatnie 
wiadomości — (W-wa): 22.20 — pro 
gram rozrywkowy z cyklu: „Co 
kto lubi” — (W-wa).

Wystawy
BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 

ul. Ratajczaka 10 — „Urbanisty­
ka w książce polskiej”

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent Anton Na 
nut (Jugosławia), solista Włodzi 
mierz Obidowicz — fortepian.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna -• ul. Garbary 
17, tel. 540-04.

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Znowu pirat!
Duże oburzenie wśród licz­

nych świadków, wywołał wy­
padek, który zdarzył się 16 
bm. na ul. Czerwonej Armii 
Samochód (którego numer re 
jestracyjny jest w posiadaniu 
MO) potrącił 13-letniego Stef- 
cia Majera zamieszkałego przy 
ul. Ogrodowej 18 m. 3. Chło­
piec doznał złamania lewej no 
gi. Kierowca - pirat zbiegł. O 
wypadku powyższym doniósł 
nam pełen słusznego oburze­
nia dr Tomaszewski, który u- 
dzielił Stefciowi pierwszej po 
mocy. Pirat nie uniknie zasłu­
żonej kary, gdyż jak nas poin­
formował dyżurny oficer Ko­
mendy Drogowej MO milicjan 
ci są już na jego tropie.

Jak się dowiadujemy, już 
następnego dnia po wypadku 
kierowca — pirat został ujęty 
i osadzony w areszcie do dys­
pozycji prokuratora, (t)

Narada aktywu kobiecego
w sali Domu Kultury Kolejarza 

(Marchlewskiego 150) odbędzie się 
23 bm. o godz. 9.30 wojewódzka 
konferencja aktywu kobiecego. 
Tematem konferencji — zwełanej 
z inicjatywy Komisji Kobie­
cej przy WKKZ w Poznaniu, 
będzie omówienie najczęściej spo­
tykanych przypadków naruszania 
ustawodawstwa pracy kobiet oraz 
zadań związków zawodowych i ko 
misji kobiecych w obronie praw 
kobiet pracujących.

W przerwie obrad przewiduje 
się prelekcję o estetyce ubicru 
w domu, pracy i szkole, połączoną 
z pokazem osiągnięć („rewia mo­
dy”) Państwowego Technikum 
Odzieżowego w Poznaniu, (hwl)

Zazwyczaj tak bywa, że zdecydowana 
ilość listów porusza zagadnienia ko­

munikacji. Z tej sterty tym razem szcze­
gólnie zwrócił naszą uwagę list p. W. T., 
Czytelnika z ul. Pułaskiego. Opisuje ch 
wydarzenie sprzed kilku dni Był świad­
kiem wskakiwania pewnego młodzieńca do 
tramwaju i natychmiastowej ingerencji 
konduktora, niestety — chybionej. Ow 
„bohaterski” młodzian — na słowa pra­
cownika MPK, wskazującego na niebezpie­
czeństwa wskakiwania do będącego w 
biegu wozu — stwierdził, że „najwyżej pój 
dzie na rentę”.

To wyraźnie ironiczne i lekceważące ze 
strony młodego człowieka stwierdzenie 
nasz Czytelnik nazywa wręcz brakiem zro­
zumienia wartości życia i pracy. Nadto 
p. T. dodaje, że w przypadkach przychwy­
cenia kogokolwiek na wskakiwaniu do 
wozu konduktorzy powinni mieć prawo 
doraźnego karania winnych. Choćby w po­
staci żądania od nich uiszczenia dodatko­
wej opłaty za przejazd. „Nie zawsze bo­
wiem — pisze autor listu — znajdzie się na 
miejscu milicjant czy kontroler, by spi­
sać odpowiedni protokół lub ściągnąć y 
grzywnę.”

Trzeba stwierdzić, że wielekroć już razy 
wskazywaliśmy na aroganckie zachowy­
wanie się młodzieży, na lekceważenie 
przez nią przepisów. Statystyki potwier­
dzają także, że z każdym dniem rośnie 
liczba wypadków. Cytowany głcs nie jest 
pojedynczy i — naszym zdaniem — real­
ny. Podsuwamy go odpowiednim komi­
sjom Rad}' Narodowej do rozpatrzenia. 
Doraźne /kary, niezbyt wysokie, nie zawsze 
odnoszą wprawdzie skutek, stosowane jed­
nak z* konsekwencją na pewno „uleczą” 
wiele jednostek od praktykowania niezbyt 
zgodnych z przepisami zwyczajów’.

Październik — miesiąc tramwajów, nie­
zbyt wpłynął na ugrzecznienie niektórych

Lingwiści: na Wroniecką!
Wreszcee wypożyczalnia literatury obcojęzycznej

Jeśli Twoje hobby należy do rzędu tak pożytecznych jak 
nauka języków obcych — musisz oczywiście liczyć się 

z tym, iż pewnego pięknego dnia odczujesz tęsknotę za mo 
żliwością wypróbowania swych sił lingwistycznych, której 
oczywiście ułatwić Ci nie będzie mógł TWP-owski kurs. 
Nawet dla zaawansowanych.

Jeśli zaś Ty sam nie nale­
żysz do rzędu szczęśliwców, 
Korzystających czasem z usług 
„Orbisu” (na trasach: Balaton, 
Krym, Praha itp.) — tęsknoty 
Twoje dokuczać Ci będą tak 
długo, póki ze skruchą nie po­
rzucisz złudnych miraży i nie 
sięgniesz po środki dostępne 
zwykłym śmiertelnikom. Już 
w szkole uczono Cię przecież 
że najwspanialsze zagraniczne 
wojaże zastąpić może nieza­
stąpiony przyjaciel, czyli książ

Składasz zatem wizytę w po 
bliskim „Domu Książki”, na­
bywasz egzemplarz, zdobny w 
wytworną obwolutę — i oto 
uarę dni upływają Ci na bło­
gich wędrówkach — dajmy 
na to po Francji. Ale każdą 
książkę zamyka słowo: „ko­
niec”. Ty natomiast zasma­
kowałeś w podróżach tudz:eż 
rozwijaniu swego hobby — na

Studenci 
— krutlod.au/QGml

Ponad 20-osobowa grupa akty­
wistów studenckich z przewodni 
czącym Rady Okręgowej ZSP — 
mgr. Alojzym Łuczakiem na cze­
le, udała się w minioną środę do 
poznańskiej Stacji Krwiodawstwa, 
celem honorowego oddania krwi 
na potrzeby lecznictwa akade­
mickiego. Ten szlachetny czyn 
pozwolił na założenie „banku" 
krwi, będącego do dyspozycji 
wszystkich studentów poznańskie 
go środowiska. Za przykładem 
działaczy z Rady Okręgowej 
pójdą z pewnością inni studen­

ci poznańskich uczelni.
Na naszym zdjęciu — jedna z 
działaczek Rady Okręgowej 
ZSP, Halina Cwojdzińska, pod­
pisuje w asyście kolegów kartę 

honorowego krwiodawcy.
Fot. — M. Idziorek 

Nad listami Czytelników

Codzienne kłopoty
W ielka liczba napływających do redakcji listów nie pozwala na obszer- 
’ ’ ne zajęcie się wszystkimi zagadnieniami poruszanymi przez autorów. 

Tak się jednak składa, że co pewien czas należy się z naszej strony coś w 
rodzaju rozmowy z Czytelnikami, jakieś zestawienie ich propozycji, wnio­
sków i postulatów.

pracowników MPK. Mają prawe tak twier­
dzić pasażerowie linii autobusowej 56. nie­
dawno przedłużonej do Dębca. Jak pisze 
nam p. Czesław K. z ul. Gostyńskiej, nowy 
przystanek przy ul. Rakoniewickiej usta­
nowiono w miejscu, w którym stale po- 
wstają kałuże wody. Niektórzy kierowcy 
uważają za możliwe przystawanie w takiej 
sytuacji nieco za lub przed owymi kałuża­
mi, umożliwiając pasażerom dotarcie do 
autobusu suchą nogą. Inaczej postąpił jed­
nak kierowca, który prowadził autobus 
(nr boczny 1103) 4 brn., o godz. 13.25 (w kie­
runku Lubonia). Zajechał on do samej ka­
łuży. Gdy jeden z pasażerów zwrócił uwa­
gę. że w takich warunkach niemożliwe jest 
wsiadanie bez zamoczenia butów’, kierow­
ca miał ponoć cdpownedzieć m. in.: „Ja 
wam zaraz dywany wyłożę”. Ponadto ru­
szył on z przystanku bez sygnału, mimo 
iż jeszcze sporo pasażerów pozostało na 
ulicy, a w wozie były wolne miejsca.

Nasz Czytelnik skarży się także na nie- 
punktualność kursowmnia wozów MPK, 
na zbyt częste wypadanie autobusów i 
zmuszanie wskutek tego pasażerów’ dc pie­
szych spacerów. Inne uchybienie to przy­
stawanie pojazdów nieraz o 100 i więcej

tomiast pobieżna analiza bud­
żetu rodzinnego sygnalizuje: 
„stop”. No cóż? Pozostają je­
szcze miejskie wypożyczalnie. 
Biegniesz i... Niestety! Wypo­
życzalnie ułatwiają lekturowe 
podróże wyłącznie po kraju ro 
dzinnym.

I co t-raz? Dalszych wyjaś­
nień udziela nam dyrektor Bi­
blioteki Miejskiej w Poznaniu 
p. Bernard Olejniczak. Oka­
zuje się, że jednak jest jakieś 
wyjście dla „hobbistów” — 
językoznawców. Oto w tym 
roku rozpoczął pracę nowv, 
zagraniczny dział filii nr 18 
przy ul. Wronieckiej 6. Dział 
ten zaopatrzony jest (i oczywi 
ście wypożycza do domu) w 
kilkaset tomów książek bele­
trystycznych w językach: fran 
ruskim (tych jest najwięcej) an 
gielskim, rosyjskim i niemiec­
kim. Ten dział — to na razie 
mały zalążek przyszłej biblio­
teki „zagranicznej”, o której 
utworzeniu myśli się, owszem, 
niestety brak ciągle funduszy 
na jej wyposażenie. Te same 
przeszkody finansowe nie po­
zwalają uruchomić działów za 
granicznych przy wszystkich 
filiach bibliotecznych. Być mo 
że w- przyszłości uda się tę 
sprawę jakoś załatwić; na ra­
zie biblioteki mają ambicje 
dysponować pełnym komple­
tem krajowych nowości i to 
jest chyba słuszne.

Jeśli zaś ktoś ma więcej 
czasu i w domu np. liczne a 
hałaśliwe dzieci — może ko­
rzystać również z czytelni Bi­
blioteki Miejskiej, mieszczącej 
się przy ul. Armii Czerwonej 
i posiadającej w swym księgo 
zbiorze wiele pozycji w języ­
kach obcych.

„Roxana“ dla pań“
Poznańskie Domy Mody „Ro 

xana” przygotowały miłą im­
prezę dla pań, pragnących za­
poznać się z najnowszymi krea 
cjami mody zimowej, wiosen­
nej i karnawałowej. W sobotę, 
18 bm. o godz. 19 i w niedzie­
lę, 19 bm., o godz. 17 odbędzie 
się w kawiarni „W—Z” pokaz 
70 modeli — od modnych pła­
szczy do pięknych sukien wie­
czorowych i karnawałowych. 
Wszystkie modele zaprojekto­
wało i przygotowało Labora­
torium Odzieżowe Ziem Za­
chodnich „Roxany”. Część pre 
zentowanych ubiorów ukaże 
także najnowsze kroje ubrań 
i płaszczy męskich.

Pokaz będzie urozmaicony 
występami poznańskich arty­
stów.

Bilety na pokaz mody sprze~ 
dają placówki „Roxany” przy 
St. Rynku i ul. Czerwonej Ar­
mii oraz kawiarnia „W—Z”.

(c)

metrów za lub przed określonym na przy­
stanek miejscem, co zanotowano m. in. w 
godzinach rannych w dniach 13 i 14 bm.

Pretensje i przykłady p. K. podajemy 
oczywiście w dużym skrócie. Wierzymy 
jednak, że dyrekcja MPK będzie z tego 
streszczenia aż nadto poinformowana, by 
udzielić wyjaśnienia, a zarazem postarać 
się o likwidację przeszkód,, które tyle krwi 
psują mieszkańcom tak odległych dzielnic 
jak Luboń czy Kopanina.

Skoro już mowa o Kopaninie, to cyto­
wany wyżej p. K. bardzo sobie chwali 
naszą przedwiosenną akcję „Suchą nogą 
przez Poznań”. „Szkoda jednak — pisze p. 
K., — że akcja ta nie dotarła do naszej 
dzielnicy. Prosiłbym, by ktoś z dzielnico­
wej służby drogowej przejechał się tutej­
szymi ulicami w dni deszczowe. LUice są 
pokryte nie kałużami, a małymi stawami.”

Nie chcemy wznawiać wspomnianej wy­
żej akcji. Rozpoczęła się zima, kotłownie 
c. o. wyrzucają znów| tony żużla. Przyda 
się on na pewno właśnie na -tak „dziu­
rawe” ulice jak Gostyńska, Kościańska i 
przyległe. Byle tylko dzielnicowa służba 
drogowa zechciała o nich pamiętać. Chęt­
nie odnotujemy, że na tych właśnie dro­

A zatem hobby można kul­
tywować: idziemy na ul, Wro­
niecką! (wan)

10 lat
z wycieczkami

Spotykamy ich często na uli 
cach Poznania, gdy pomagają 
wycieczkom w oglądaniu mia­
sta. Zajęcie wydawałoby się 
nieskomplikowane, A tymcza­
sem pełnienie obowiązków 
przewodnika wymaga nie tyl­
ko szkolenia, ale i składania 
egzaminów weryfikacyjnych

Ostatnio Poznańskie Ko’o 
Przewodników PTTK obcho­
dziło swoje 10-lecie. W roku 
1951 do pracy tej wystartowa­
ło 30 osób. Po wznowieniu 
je dnak Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich zaczęto od­
czuwać brak kwalifikowanych 
przewodników. Koło zaczęło 
się rozrastać. Obecnie liczy 
cno 172 członków. Większość 
z nich zna języki obce.

W czasie miłej uroczystości 
wiele słów podziękowań pa- 
dło pod adresem pierwszych 
wykładowców mgr. Francisz­
ka Jaśków laka i inż. Bernarda 
Lisiaka, jak również tej jede­
nastki, która bez przerwy 
przez 10 lat pracowała w 
kole przewodników. Dla nich 
to przygotowano nagrody 
książkowe. Wszyscy człon­
kowie koła otrzymali na­
tomiast państwowe upraw­
nienia dla przewodników, (jk'

BRAK OPIEKI
Ośmioletni Jurek G. wykorzy­

stując nieuwagę domowników 
sięgnął po garnek z wrzątkiem. 
Ciecz oblała malca, powodując 
oparzenia I i u stopnia.

PRZY PRACY
W czasie pracy, na terenie MTP, 

przyczepka wózka elektrycznego 
zgniotła lewą nogę Weronice S. 
Przewieziono ją do szpitala.

KRAKSA
U zbiegu ulic Grunwaldzkiej i 

Słonecznej, motocyklista Jerzy G. 
zderzył się z samochodem osobo­
wym. Pasażer motocykla odniósł 
ogólne obrażenia, (za)

Teatr z Brna 
- za tydzień

! Jak nas informuje dyrekcja 
Poznańskich Teatrów Drama­
tycznych, zapowiedziany na 
dziś i jutro występ Państwo­
wego Teatru z Brna uległ 
przesunięciu. „Totalne pranie 
kogutów” L. Kundcry i „Kau 
kaskie Kredowe Koło” — B. 
Brechta w wykonaniu zespo­
łu tego teatru zobaczymy do­
piero w następną sobotę i nie 
dzielę tj, 25 (o godz. 19) i 26 
bm.) o godz. 15 i 19).

i Spacerkiem yomieście | 

Zbyteczne 
dziury

i (1 tym, że miasto nasze ! 
l O jest wielkim placem i 
! budowy, nie pot? zęba przy- | 
) pominąć; chodząc ulicami, ) 

szczególnie peryferyjnymi, 1 
j widać wszędzie rosnące jak / 
) grzyby po deszczu domy. 
i Jest jednak pewne ,,ale!’, 
i które denerwuje. Ilekroć 
) zakładane są zręby pod » 
J nową budowę i ciężarówki * 
j zaczynają zwozić materia- j 
) ly budowlane, tylekroć 
) przedpole budowy w posta- 
) ci trotuarów i krawężników 
i narażone jest na zniszcze- 
1 nie. Rzadko które kierów- ; 
’ nictwo budowy pomyśli, ; 
■ aby zdjąć nawierzchnię 

chodników i przygotować 
wjazd, który ze względu na. .

; ciężar wozów odpowiadałby i 
! potrzebom trakcji. Z regu- ) 
! ły, zarówno podczas pro- 
( wadzenia robót, jak i po । 
i ich. zakończeniu, trotuary i 

krawężniki pozostają zała- / 
manę, tworząc wyrwy i 
wyboje, a tyrn samym nie-

) bezpieczne pułapki dla pie- i 
s szych. A przecież w ra- ! 
j mach każdej rozpoczętej ] 

inwestycji przewidziane są ( 
| fundusze na. przygotowanie ( 
) zaplecza i likwidację placu ( 
> budowy. Można więc za- ( 
) dbać o należyte doprowa- t 
) dzenie do porządku znisz- ! 
Iczonych chodników. (

Nie inaczej przedstawia 
się ten problem w odniesie- ( 

i niu do niektórych parkin- t 
gów samochodowych: cho- ł 

( ciażby przy zbiegu ulic Fr. ) 
> Ratajczaka i Czerwonej < 
! Armii, gdzie istnieje' par- i 
j king dla bagażówek. Te / 
i ostatnie jeżdżą przez chód- / 
ł nik, niszczą go, wybijają s 
j dziury, chlapiąc przechod- ( 

niów błotem i wodą. Warto / 
więc i tu znaleźć jakieś roz t 
sądne wyjście z niedobrej ) 
sytuacji. t

J QUIDAM >

Kursy 
dla rowerzystów

Ostatnio ukazało się zarządzenie 
Prezydium RN m. Poznania o 
obowiązku wykazania się przez 
wszystkich rowerzystów znajomo­
ścią przepisów o ruchu drogo­
wym. Tym, którzy poddadzą się 
egzaminowi Sprawdzającemu wy­
dane zostanie rowerowe prawo 
jazdy. Po 30 czerwca 1962 r. każ­
dy rowerzysta w czasie kontroli 
musi wylegitymować się takim 
prawem jazdy.

W związku z tym zarządzeniem 
Młodzieżowy Dom Kultury orga­
nizuje 15-godzinne kursy przy 
gotowujące do egzaminu ze zna­
jomości przepisów o ruchu dro­
gowym.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
sekretariat MDK w Poznaniu Al. 
Stalingradzka 30, codziennie w 
godz. 15--19. Zgłaszać się może 
młodzież już od 12 lat. Pierwszy 
kurs rozpoczyna Się 20 bm. (na)

gach miejskich poprawdono stan nawieiz- 
chni. Wprawdzie prowizoryczne to umoc­
nienie, ale zawsze lepsze niż nabieranie 
wody w buty.

Inny Czytelnik, p. W. Sz., wskazuje po­
nadto na konieczność umocnienia przej­
ścia przez tory kolejowe na Górczynie i 
założenia odpowiednich chodników’. W tym 
jednak przypadku apel odnosi się chyba 
do Dyrekcji OKP, która sprawuje pieczę 
nad torami kolejowymi i przejazdami.

O kiepskim stanie ul. Rycerskiej, jednej 
ż dojazdowych do osiedla „Grunwald”, o 
panujących na niej „egipskich ciemne- 
ściach” napisał do nas p. K. D. Nie len 
jednak fakt skłonił autora do napisania do 
redakcji. Bardziej złości go nadal ciągły 
brak wrndy na wyższych piętrach budyn­
ków osiedla.

Rozgoryczenie mieszkańca jednego z blo­
ków osiedla nas nie dziwi. Tak istotnie 
jest, że budowra rurociągu przewleka sią 
zbyt długo, a budynki zamieszkałe są 
przecież od dawna, w* każdym razie ich 
większeść. Bieganie po wodę na niższe 
piętra nie najeży do przyjemności. W teJ 
sprawie możemy jedynie przekazać nasze- 
rńu Czytelnikowi i szeregu innym zaintere­
sowanym mieszkańcom osiedla, że Miejskie 
przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji obiecuje do końca tego roku — a więc 
niebawem — poprawić sytuację. Oby!

Pan K. D. — wspominając tegoroczne 
lato — wskazuje także w swym liście na 
konieczność zwiększenia w przyszłym ro­
ku na osiedlu diczby ławek dla odpoczyn­
ku i piaskownic dla dziecięcych zabaw. 
Jesteśmy przekonani, że uwaga ta zostanie 
odpowiednio odnotowana w kalendarzu 
administracji osiedla, by z nową wiosną 
nie trzeba jej było przypominać.

Opr.: E. C.
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